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Nakładem Spółki Wydawniczej „Kurjera Lwowskiego“, 


Redaktor naczełny: Dr. Włodzimierz Ja:npolska. 


Rok rządów 
Litwy Środkowej. 


Sprawozdanie gen. Żeligowskiego. 


Wilno. (PAT.) Dnia 22. bm. odbyło sie w sie- 
dzibie gen. Żeligowskiego posiedzenie tymczaso- 
wej komisji rządzącej, na którem zen. Żeligowski 
wprowadzi w grono członków komitetu nowo- 
mianowanego jej prezesa Aleksandra Mejsztowi- 
cza. Czymiąc krótki przegląd wypadków roku u- 
biegłego i prac tymczasowej komisji rządzącej w 
tym okresie — gen. wskazał na znaczne i różno- 
rodne trudności, jakie musiały być przezwywiężo- 
ne. Zapoczatkowane od razi reformy społeczne 
dotyczące zarówno kwestii robotniczej, jak i re- 
formy rolnej zostały posunięte znacznie naprzód 
dzięki patrjotyczne:nu i oby:watelskiemmu stanowi- 
sku klasy robotniczej Wilna, dzięki czemu unik- 
nięto też większych strajków, a funkcjonowanie 
Wszystkich urządzeń i zakładów publicznych nie 
doznało większej przerwy. 

. Pod względem wprowadzenia w Życie re- 
formy rolnej, Wileńszczyzna wyprzedwiła nawet 


sasiednie dzielnice i jeżeli nie można powie- 
dzieć, że wszystko zostało wykomane, to na- 


leży stwierdzić, że stało się to z powodów od 
tymczasowej komisji rządzącej niezaieżnych. 

W dziedzinie stosunków  narodowościowych 
dają się zauważyć rówmież dodatnie skutki. Zasa- 
dą rządzenia krajem, który zamieszsują rozmaite 
i poważne ilościowo grury narodowościowe, musi 
być tolerancja i wznanie słusznych praw narodo- 
wych i kulturalnych każdej z tych grup, o ile to 
nie wykracza poza granice tojalności i stosunków 
prawnych przedtem istniejącego sianu rzeczy. 
Tymczasowa komisja rządząca od samego po- 
czątku swego istnienia starała się stosować po- 
Wyższe zasady it niewatpliwie dale} w tym kie- 
runku postępować będzie. Gospodarczy stan kraju 
zaczyma się powoli, lecz stale podmosić i przy- 
chodzi do równowagi. Produkcja rohna dzięki za- 
kończeniu się działań wojennych, powieksza się 
wydatrię. Przemysł rozwija się pomyślnie, hande! 
i rzemiosła wie cierpią ma zastój. Istnieją jednak 
dwie sprawy. ma które należy zwrócić baczną 
uwagę i postarać się o pomyślne ich uregułowa- 
me: jest to odbudowa zniszczonych gospodarstw 
1 warsztatów pracy, a szczególnie t. zw. pasa 


Drzyirontowego rosyisko-niemieckiego, oraz za- 
bezpieczeniec bytu zdemobilizowanym oficerom 


i żolnierzom. 

Ogólnie biorac działalność wszystkich departa- 
mentów tymczasowcj komisii rzaądzącei wykazała 
duże rezultaty, co dowodzi, że obrana przez nią 
zasadnicza wytyczna polityki wewnętrznej jest 
słuszna. 

Tymczasowa władza dochodzi do kresu wzię- 
tych na siebie zadań i dlatego nie iest to moment 
odpowiedni dla zmiany dotychczasowej linii po- 
Stępowamia. Zadaniem, które powinmo skupić na 
sobie uwagę zarówno wszystkich władz. jak 
I natszerszych czynników mieiscowych iest po- 
myślne wprowadzenie do Seimu w Wilnie i wy- 
Dawiedzenie się w nim ludności o swoim przy- 
szłym bycie. 

P. Meisztowiez w 6dpowiedzi zaznaczy], 23 
całkowicie zdaje sobie sprawę z doniosłości 1m0- 


Danina żostała uchwalona. 


Warszawa. (Tel. wł.). (Q). Komisja skarb.-, ruszających kwestie rolną. Artykuły te odesiata 
budżetowa na posiedzeniu w dniu 26. bm. uchwa-| do podkomisji daninowej dla uzgodnienia ich ze 
lita w drugiem i trzeciem czytaniu projekt usta-| stanowiskiem rządu. 
wy o daninie, z wyjątkiem dwu artykułów, po- ck ca 


3unty w Sowcdepii. 


Chłopi zorganizowali się p:zeciw komunistom. 
(Od naszego warszawskiego korespondenta.) 


nizacii antybołszewickiej na terenach zubernii za- 
(K.) Oprócz szerzącego się powstania na|Chodnich, oraz powstał tam żywy ruch wśród 

Ukrainie, przybyli tu wychodźcy polscy stwier-! Włościaństwa, którego rezultatem było stworze- 

dzają. iż w sowdepji w ostatnich dniach znowu |tie szeregu band „bardzo śicznych, napadających 

podwojono czuność czeryzwyczajek, gdyż iakoby |U4 transporty sowieckie. 

zdołamo stwierdzić egzystencięe poważnej orga- — a= 


Warszawa, 25. listopada. 


Zamach na premiera Litwy Kowieńskiej. 


Genawa. (PAT). Galwanauskas zosta! powa- rzucono przez okno do pokoju jego mieszkania 
Żnie raniony "wskutek wybuchu bomby, która prywatnego. 


MIESZANE KOMISJE POLSKO-CZESKIE w terenach pogranicznych, iak dowiaduietny sit. 
ROZPCC7YNAJĄ SWE OBRADY. rozpoczną urzędować jeszcze przed raiy{ikacia 
Warszawa. (Tel. wł.). (G). Komisje mieszanej umowy nolitycznei polsko-czesko-siowackiei, 
polsko-czeskie do spraw mniejszości narodowych s —00— 


Znajdujące się w Wilnie 


Wały, Koła żelazne, Mioczrnie, Źniwiezrki, 
Platformy piekarskie, Modzie i maszyny 
Omnibus przyczepny Talerze, M:skxi, 

do samochodu, Szolatory elektryczne. 


będą sprzedane w drodze przetargu w Oddziałe Likwidacji Zdobyczy Litwy Środ- 
kowej w Wilnie, ul. Mickiewicza 24 m., 10. 


da wyrobów 
fajansowych 


Szczeeóy „BEMOBILC zeszył iB=ty. 
1100 Termin składania ofert 7. grudnia 1921 r. 


wódczane; mona 
polowe i fasonowe 


SZKŁO szybowe i apteczne 


oraz ióżnego iodzaju wyroby szklane pg. żądanych wzorów dostarcza po cena:h 


fabrycznych: DOM HANDLOWO-PRZEMYSŁOWY 


„YITRU AGE Warszawa, Oria mr. 6. 


W Teis nr. 93-52 : 265-98, Adres telegr= „VITRUM';y Warszawa, 


a BRE" Firma nasza r "WG w 


2 KURIER LWOWSKI z dnia 28. listopada 1921. Nr. 


mentu i w rządzeniu krajem: pójdzie drogą wska-| tembardziej, że 'rówawcześnie żnana lojalność 


Zaną przez generała, mając na celu zapewnienie | Polski wobec traktatów zapewnia Czechom 

bezstronnych wyborów. wolnych od uacisku| wzgledny spokój w Słowacii , 

z zewaątrz i wewnątrz. W interesie Czech również. choć odziany w 
| em WJ maa szatki sziachelności międzynarodowej, jest pomy- 


Ślany art. 6, poddaijący sprawy sporne trybunało- 


Dlaczego układ czesko-polski 


nas nie zadowala? 


IL. 
Kiedy dwa pańsfwą zawierają ze sobą układ, 
muszą być z góry przygotowane na wzajemne 


groźby odwetu polskiego miecza, groźby, która 
ich złemu sumieniu spać nie dawała spokojnie. 
Natomiast wobec niebywałcj zręczności dyploma- 
tycznej meżów stanu czeskiz 
marce ża granicą, art. ten sapewnia Pradze stałe 


irw 


ko A powinne py: czynione Zel Zwycięstwo na terenie międzynarodowym, -nal 
strony ej, która więcej w ukladzie zyskuie.| którym Polska, czuje sle, dzięki niezreczności 
Tymczasem ugoda  polsko-czeska, narzucająca 


«*vch polityków dość niepewnie. 

Na terenie politycznym układ polskn-czesk! 
przenosi zatem Czechom niezrównane korzyści, 
Poeisce szkodę, na terenie handlowym — wedle 
słów samego p. Strassburgera i komentarzy sa- 
mel „Gazety Forannej". która nie dzieli entuzła= 
zmu bezkrytycznego prowincionatnych pism cn- 


Polsce ofiary olbrzymie, 
prawie niczego. 5 

Zawierający ugodę pelnomocnicy polscy 
przesądziłi z góry przynależność do Czech pla- 
stowshich ziem Śląska Cieszyńskiego, Czaczy, 
Orawy i Spisza. Choćby umowa wypowiedziana 
została i wygasła, fakt uznania grabieży czeskiej 


od Czechów rie żąda, 


wi rozjemczemu. Daje on Czechom w rękę broń,! 
którą władać umieją. uwalnia ich natomiast od, 


21. 


| 
| 


interesów ze szkodą dla Polski. Ssim ratyfikować 
go w obecnem brzmieniu nie może. Nie ma oba- 
wy, aby przez to'stosunkt polsko-czeskie popsuły 
się, aby nie można było uzyskać ustępstw. Czesi 
zdają sobie dcsładnie sprawę z doniasłości ukła- 
du z Polską. Sytuacja polityczna i ekonorniczna, 
oraz rozmaite kombinacie rumuńskie i włoskie w 
Europie środkowej, stwarzają dla Czech konissze 
ność porozumienia glię z Polską, o ite me zechcia- 
łyby porozumieć się z Niemcami. L C. 


m00- 


3. LJ 
Polsia a konferencja 
w Waszyngtonie: 
(Od naszego korespondenta warszawskiego.) 
* Warszawa, 25. listopada. 
(K.) Konferencja waszymgtońska rozstręzyza 
ty szereg aktualnych problematów dotyczących 


zagadzicń wschodnich i probleenatów, związa= 
nych pośrednio i tezpośredno z Polską. Wiado- 


i ich doskonatejj 


j 


pozostanie i wyzyskany będzie odpowiednio przęz 
Czechów. Nawet na ustępstwo drobne, w spra- 
wię dła Czechosłowacji zgoła pobocznej, w spra- 
wie Jaworzyny, nie zdobyli się Czesi. Za zgodą 
naszych przedstawicieli odłożono jęj załatwienie 
do osobnej umowy, pozostawiając Czechom w 
ten sposób nadzicię odwrócenia jej na swoją ko- 
rzyść. Opinia czeską uważa niewciągnięcie spra- 


deckich — Czechy, zyskują sibrzymie ustępstwa. 
Otrzymuą SD gnienie wszystkich swych życzeń, pe. Rosja Łorszewicka i prawicowa pomimo. wszy” 
nieiędnokrotn ze szkodą bezpośrednią interesów | sko odgrywa tam poważmiejszą nolę, uniżełi” [ei 
polskich. Warszawska „Gazeta Poranna neze względu na stan egzystujący należy się. Na'o- 
kryje obaw przed imperjalizmem ekonolnicznym nyast wpływy polskie są zredukowane Dru 
czeskim, imperializmem, który grozi nam niej dj zera. Propozycia osądzenia na opróżnwiy 1a 
tylko na rynkach polskich, ale i rosylskich, przez p. Lubomirskiego stolcu księcia Wiorowie- 
i Wszak bezpośrednim następstwem układu han-; kiego nie każe się bynajmniej spodziewać jakiej- 


| mości cocierwiące ma ul. Miodewą, są bardzo ską- 


A 
" 


dłowcgo z Polską i tylko przezeń możliwy. jest 


(e: y - - | zapowiedziany przez. Benesza układ handlowy 
skie, Przez wyrzucenie sprawy Jaworzy A RA f PAC A 
M p Y Mk ak; czesko-rosyjski na którego brzmienie nasi eko- 


jako poza nawias układu, pozbawili się nasi poli- SAY: h gi = END E E 
tycy wszelkiej rękojmi, że załatwona będzie ona! TOMLSCI 1 nasi polity P e a nani 
i ; > gdyż dopiero w jego świetle zrozuniały należy- 
pomyślnie. Jest to jeden dowód więcel. dla któ-| Sie będzie układ handlowy polsko-czeski 
rego odłożyć Sejm musi ratyfikację układu, jesli P> SĘ SKO-CZESKI, 
P. Skirmunt postawił był iunctim między u- 


chce mieć pewien zastaw. 
jean politycznym a układem handlowym. W 


wy Jaworzyny w sam układ za zwycięstwo cze- 


Zgody czeskiej zatem ną rokowania w spra- ć i i A 

wie Jaworzyny za ustępstwo w żadnej mierze u- zasadzie miał słuszność. w zamian za ustępstwa 
'ważać nie można. Pozostaje więc owo słynne| PTZYZnane Czechom w traktacie handlowym, po- 
des'nteressement Czechów w sprawie wschodniej| winniśmy byli zyskać ustępstwa na terenie poli- 
Małopolski, do którego pendant tworzy desin-| CZYT który My. „wtedy Liri dą bytu. 
teressement Polski wg sprawie Słowacji. Jednak| 7 chwila jednak, gdy dzięki niezrozumiałej, zbro- 
tylekroć słyszeliśmy zapewnienia oficjalne Pragi, gizi E kacie ag” OCE 
że wiefźytbiera antypolskich ruchów, a tzęcźywiej "4 TETE niowywa u SSA UE. Po 
stać, aala co aż: Ed | nie: Ainin ustępstwa, a. Gzesi zyskują, tunctim staje 


przynależności tej części krciu do Polski, oni, się wprost szkodliwe. Traktat handlowy po rewie 
obiecują tylko neutrąlmość w tej sprawie, zajmują 


zi ł zbadaniu dokiadnem mógłby wejść w życie 
wyczckujące stanowisko, które nabiera odpowie-| 2 traktatu politycznego, gdyż ten z chwilą, gdy 
dniczo oświetlenia wobec oświadczeń, że czesko-| "e daje Polsce kompenzat, staje się zgubny. 

rosyjskie stosunki nie uległy zmianie, Na razie, Pięknie mówił p. Głąbiński w Sejmie o niee 
póki w Rosji panują komuniści, Czechy mogą się; zależności w polityce, o nięnlegamiu zbytnim żą- 


wyrzce „korytarza czesko-rosyjskiego*, przęci-| daniom zagranicy i jej mięszaniom się w sprawy 
wnie nawet, wobec coraz Żżywszej propagandy. polskie, szkoda tylko, że nie stosują tych zasad 


komunistycznej w Czechosłowacji, Praga wol;,| koledzy jego wszędzie. Układ z Czechami just 
by na razie między nią a siedliskiem zarazy stał, szczytem niesamodzielności połskiej, ustępliwo- 
mur polski. Znowu zatem «orzyść dla Czech | ści i zbytniego poszanowania obcej woli i obcych 


7 


ograniczoną swoją wo!nośgią, nadludzką swobodą 
istoty samotnej, przebywające) we własnym 
świecie. A choć w pamięci i w myślach zabił lu- 
dzi i ludzkość nie zdołał unicestwić w sobie sa- 
mym instynktów i nałogów człowieka z gromady. 

Reszta ich pokutowała w nim jeszcze, a po 
czasow.:n przytajeniu się zaczęła odzywać się 
i mącić cudowny spokój Świata na wyspie. 

I któregoś dnia wyjrzała skądś nuda, ta zmo- 
ra człowieka, gość z zapoinnianego Świata! Jak 
przedostała się przez odmęty przestrzeni, zagro- 
dzone przez ocean? Jak wylądowała na szęzę- 
śliwym brzegu? Zkąd wzięła się na Świecie, 
gdzie nie było już ludzi, ani otydy ich życia w 
gromadzie? Czyżby ona jedna ocalałe z błogo- 
sławionezgo przewrotu, który tak dawno pochło- 
nął wszystkc co było wrogie i wstrętne — tam- 
telszęP > | 

Jorg zaczął się nudzić. Snuć nosił w sobie 
utajeny zarazek okropnej ludzkiej choroby. Za- 
raza czekała w nim złośliwie, cierpliwie, prze- 
trwała czasy szczęścia i spokoju i miesiące obłę- 
du, Teraz ożyła j zaczęła truć. 

Stopniowo, nieznacznie odmieniało się wszy- 
stko dookoła. Szarzało w barwach, rozleniwiało 
się w bezczynnem życit. Drażnił obraz oceanu, 
rozpostarty wiecznie przed oczami. Raziły w o- 
czy białe skały, IŚniące na słońcu. Przeszkadzało 
mu swyri śpiewem i wrzaskiem różnopióre pta- 
ciwo, przelatujące rekuni. Odpędzał natrętne ko- 
zły, które snuły się bezustannie kało domu, a pe 
wnęgo dnia w rozdrażnieniu zaczął strzelać do 


Fry 


Ry 


ANDRZEJ STRUG | 
Wyspa zapomnienia. 


(Clag dalszyk 


Zastanawiał się też nad tem, co słę w nim 
z'nieniło przez ten czas? Odmianę ową czuł w 
sobie dobitnie, trudno mu iednąk bylo ią ująć 
i nazwać. 

Wszystko niby pozostało po dawniejszemu, 
cóż kiedy nie wystarczyło mu dawne życię bez 
troski, życie człowieka w rajn. 

Nie wróciły już szczytne uniesienia gucha, 
zadumy kontemplacyine, głębokie zapatrzenia się 
w gwiaździste niebo, zgadywanie spraw nieod- 
zadnionych. Zostało lak było i niękno oceanu i 
bezmiar głębi nieba, lecz nie wołały ane inż dir 
szy ku obeowaniu ze sobą. 

< Spostrzegł w sobic coraz doikliwszy brak 
Gzegzoś. Rankiem po obudzeniu ze snu witała gą 
pustką: Nie mu się właściwię nie chciąło. Skoń- 
czvło się spokojne trwanie. 

Nastręczało się zą-to mnóstwo i coraz wię” 
cej przeróżnych zamiąrów. iyly to rzeczy zga- 
dywane, lub wymyślane, nie wypływały one 
g bezpośredniej chę<i lub żywszego pragnienia. 
Nie wywoływała ich ziesztą żadna potrzeba. 
„Jakież to mogły być wcególe potrzeby? Jakie 
celę? | 

Siać nacieszył się i już się przesycij 
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nie 


l swych miłych, dobrych przyjaciół 


i kolwiek naprawy stanu rzeczy. 
-—0U — 


Wadomaści z Gdańsk: 


| Skutki zwyżki wałuty polskiel w Gdańsku. — Na- 

pływ ludności pomorskłej do Gdańska. — Sza! kur 

powania. -- Obawa przed wysprzedażą towa- 

rów. — Obława na czarnogiełdzistów. — Wieczór 

u gen, Hackinga. — Niemcy Gdańscy, a przejycie 
kolei przez Polskę, 


(Od naszego korespondenta.) 


Gdańsk, w Ifstopadzię 1921. :- 

Spadek waluty niemieckiej,-a zwyżka polsi:ioj 
zmabiły:zdużo ludności z Pomorza, a natet-gz in- 
myciu dzieinię: Polski do Gdańska cćlomzakiipióhta 
różnych tówarów., Mimo istnienia -jesztze granteg 
celnej między Gdańskiem a Polską przewozi się W 
jedną i drugą stronę różne towary w rozmaity 
sposób, znany nietylko zawodowym brzemytni- 
kom ipaskarzom których iu jest bardzo dużo, lecz 
nawet przeciętnemu sprytnemu Pomorzaninowi 1 
Gdańszczaninewi. E 
W ostatnim tygodniu ożywił się Gdańsk od 
kilku lat niebywałym napływem okolicznej ludno- 
ści, która zapełnia składy i. sklepy i kupuje, co 


I 


| 


e`) 


oswoionych 
i ufających człowiekowi. Położył trupem 'kilļka2 
kozic. We wściekłej irytacji strzelał czasami i do 
ptactwa. 

Zamurował drzwi i okna od strony oceany 
i przeniósł front domu na stronę gór. Przyniosło 
to na razię pewną ulgę, bo w chwili obudzenia 
nie wpychał mu się już w oczy bezbrzeżny obraz 
oceanu. Za to spiętrzenę garby czerwonych skal, 
zakończonych szczytem o trzech wierzchołkach 
— szczytem, „który widzi wszystko", też po pe- 
wnym czasię zączęły dolegać. . 

Nudziło go wszystko, co było bliżei jego Sie” 
dziby, bo było zbyt znaionie, a nie chcialo mh 
się żadnych dalszych wędrówek. Pleniło się, W 
nim niebywało lenistwo. Żył byle jak i byle 
czem. Zaniedbał się zupełnie. Był obdarty, bra” 
kowało mu wiele rzeczy. Zabrakło soli. więc jad! 
bez soli, przepalił mu. się kociołek, w którym g07 
tował wiecznie to samo, jakies ryby, więc za" 
czął łe piec na pątykach. Oddawna marzył 9 
faice. Ale zapasy tytoniu były w składzie pod 
wodospadem, o pół dnia drogi w dół, a półtorć 
z powrotem. } tego mu się nie chciała. W skła” 
dzie było ubranie, były buty, mnóstwo rzecz) 
potrzebnych i niezbędnych, ale dźwiganie ciyża 
rów odstraszała go. 

Wylegiwał sie całemi dniami na posłaniu W 
głębi chaty i patrzał w nowałe z gałęzi okryta 
hrezentem. Myślenie szło mu leniwię I tępo. 
(C. d. u.) 
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tylko kupić można, Panuje tu prawdziwy szał ku- |mawiając prawie z każdym z obecnych gości. 
powania. Kupuje się obuwie, bieliznę, ubiory, mate- | Między zaproszonymi byli przywódcy wszystkich 
rie welriane i sukienne. Lecz nie dość na tem.|partii politycznych w Gdańsku, przedstawiciele 
„Fala kupujących dochodzi również i do sklepów ijrządu polskiego i gdańskiego, reprezenianti ko- 
„interesów z artykułami zbytkownemi. Ludzie, 2-|Ścioła, szkoły i prasy. oraz przedstawiciele dyplo- 
padnięci szałem kupowania, nie wiedzą nieraz |unatyczni różnych państw. 

„wcale, czy nabyte nieraz drogo przedmioty im się Obięcie kołei gdańskich przez Polskę nastąpi 
kiedy przydadzą. Przed niejednemi sklepami, a|w dniu 1. grudnia br. Niemcy, którzy zrazu nie 
zwłaszcza z obuwiem, ustawia się publiczność, |chciełi siyszeć o pozosianiu w służbie polskiej, o- 
czekająca na zakupienie towarów, w ogonkach,|becwie prawie wszyscy chcą się ua io zgodzić. 
jak to w czasie wojny można było tu obśerwo-|Przygołownią oni nawet całe zastępy nowych 
wać. Niektóre składy w krótkim czasie świeciły |swych karkiydatów na urzędników kolejowych, 
pustkami, wysprzedawszy prawie wszystek to-|urządzając dla nich specialne kursa, aby tylko jak 
war. Nowego nie można tak rychło dostarczyć, | najwięcej mieć urzędeików Niemców w Gdańsku 
'gdyż sprowadza się go z Niemiec. i przez to nie dopuścić do stanowisk dużo Pola- 

To raptowne wykupywanie towarów: przez |ków. Jednakże podstęp ten im się nie uda zupełnie, 
fudność pomrorską i gdańska zaskoczyło właśccie- |gdyż, jak słychać, przejmie Polska na etat swój 
li sklepów. W jednym tygodniu mieli oni do zano-|tylko takich urzędników kolejowych, którzy w 
towania obroty, jakie w normalnym czasie zda-|dniu podpisania konwencji polsko-gdańskiej (pra- 
rzają sie zaledwie w kilku miesiącach. Ceny też |wdopodobnic wchodzi tu w rachubę tylko dzień 
znacznie podskoczyły. Wyznaczanie ich w oknach|9 listopada 1020) byli iuż urzędnikami przy kolei. 
wystawowych jwż się obecnie nie odbywa, gdyż |Byłoby to postępowanie bardzo chwalebne, gdyż 
właściciele sklepów wiedzą dobrze, iż publiczność | licznym Polakom iuieiszym, czekającym na stano- 
zapłaci ceny, iakich zażadają. Szał kupowania nie | wisko przy kołei, otwartoby na nie przez to drogę. 
daje jei czasu do namysłu. W ostatnin czasie dużo pracowników poczio- 

Niejedne firmy zniewołone były nawet w wie!-|wych w Gdańsku przeszło do kolei z tei racii tyl- 
kich koszach od bielizny zawozić swój dzienny |ko, aby zostać urzędnikami na usługach Polski i 
zbiór kasy do banku. Podobnego zjawiska nie ob-|przez to zapewnić sobie trwały byt. 
serwowano tu od kilku lat. 

Ludność pomorska kupuje z tego powodu du- 
żo towarów w Gdańsku, gdyż sa one tu znacznie 
tańsze, niż na Pomorzu bo podniesieniu się walu- 
ty polskiej. Ludność gdańska kirpuie natomiast na 
zapas różne artykuły z obawy przed dalszą dro- 
żyzną, jaką wywołać może spadek marki nie- 
mieckiej. 

Władze gdańskie wydały w tych dniach o- 
Strzejsze rozporządzenia co do nieprzepuszczania 
towarów z Gdańska do Polski, polecając urzędni- 
kom celnym postępować bezwzglednie przy ocla- 
niu towarów, a ukrywających towar ma się wtrą- 
cać do więzienia. Ludność gdańska domagała się 
tak'ch zarządzeń z obawy przed zupełną wyprze- 
dażą towarów w Gdańsku. 

W ostatnim czasie uczyniono tu ze strony 
władz gdańskich obławę na  czarnogiełdzistów. 
Aresztowano kilkadziesiąt osób i wypchnięto ich 


Gedanus. 


IMPERJALISTYCZNE NIEMCY GŁÓWNĄ 
PRZESZKODĄ ROZBROJENIA. 

Waszyngton. (PAT.J Na bankiecie urządzo- 
uym przez „Associatet Press” na cześć Brianda, 
Briand wygłosił mowę, w której zazmaczył, że 
rozbroiemie Franki oznaczałoby koniec pokoju 
światowego, ałbowiern obceny demokratyczny 
rząd niemiecki zostałby natyclnniast obalony 
przez imperialistyczny. Francja nienawidzi womy 
i Niemcy nie potrzebują się mczego obawiać ze 
strony Francji, czekającej tylko na pierwsze o- 
znaki dobrej woli ze strony Niemiec. 

k 


Doza granicę w. m. Gdańska. Kitka, niemogących 
sią należycie wylegitymować, osadzono w wię- 
zieniu. 

Czarna giełda stanowi tu wielką konkurencję 
dla banków i pozbawia ich znacznych dochodów. 
Na czarnej giełdzie operuje się częstokroć niesły- 
chanemi sumami. 

Wysoki komisarz z ramienia Ligi Narodów w 
Gdańsku, gen. Hacking, upamiętnił dzień rocznicy 
Dodpisania konwencii polsko-gdańskiej w dniu 3. 
listopada w Paryżu wieczorem, urządzonym przez 
niego z tej okazji, w swem mieszkaniu. General 
acking okazał się przy tem bardzo gościnny, roz- 


Kinematograf kronikarza. 


Idzie więc ku nam wytęskniona, owiana: cza- 
trem baśni i cudu, mieprawidopodobna — a jednak 
Brąwdztwa.. zniżka cen!l... 

Gdyby zmalazł się sceptyk, któryby ośmieiił 
Się w tej chwili śmiechem parsknąć wprost na... 
mój natchniony „kinematograf“, — proszę: nich 
dalej czyta cierpliwie, a gdy argumentv poniżej 
Przytoczone pozna, zapewniam, że pesymizm je- 
S0 zniknie, jak znika we Lwowie... drożyzna! 

Argumenty zaś moje, jakkolwiek krótkie, są 
tak lapidarne, tak matematycznie pewne, że nie- 
dowiarek nawet najbardziej zakamieniały, musi 
Czoła przed nimi uchylić i racie mi przyznać. 

A więc nie zaprzeczy mi mikt, że skoro tyl- 
ko zapowiedziano podwyższenie mnożnika dro- 
ŻYŹnianego urzędnikom o 25 proc. tp. na kwie- 
Sief, w lutym już ceny szły w górę o 100, 159 
1 200 proc.! Jeżeli zaś dzisiai, tj. w fistopadzie 
„Mówń się o redukcji płac urzędniczych w styczniu 
0 60 proc. — a mówi się o tem bardzo głośno od 
Daru tygodni — rzeczą matematycznie pewna jest, 

ceny już w marcu lub kwietniu spaść będą 
musialy przymajmniej o 10 proc.! Jest to — przy- 
<najoie — tak lapidarne, tak logiczne wnioskowa- 
nie, z chyba dłużej nad niem zatrzymywać sie 
l ędę! 


s... > s c 2 4,7% IS EB, 
Niedowiarkom — dla ich zupełnego 

mia — dodam jeszcze, że osobna delegacia „oiała” 
urzędniczego, bawiąca mlłedawno w Warszawie, 
otrzymała z ust „majwiarygodniejszych” zapew- 
mienie, że wersje o redukcfi płac są oparte ma ra- 
alnych podstawach — a więc i zniżka cen m m. 
kwiecień 1922 r. jest nienniknioną! 

Gdy mowa o delegacii „ciała” urzędniczego 
wysłanej ze Lwowa, zaprotestować nmiszę naj- 
solenaiej 
wi, który poniżył powagę tei delegacji, mówiąc 
nie wiadomo dlaczego, że do Warszawy poje- 
chała delegacja reprezentująca urzędniczy „szkie- 
let”, a nie „cialo”. Niewczesny to dowcip, godny 
surowego napiętnowania! 

Że zaś do ogólnej zniżki cen, która nam po- 
ważnie zagraża w naibliższym czasie, przyczynił 
się w dużym siopniu Świetny Magistrat — ro 
i urząd walki z lichwą — wśród wdzięcznych 
mieszkańców naszego miasta powstała piękna 
myśl, trwałego, wieczystego upamietnienia za- 
sług tych instytucji przez wystawienie trzech po- 
mników. Fundusze są iuż pono. wykonanie zaś 
wielkiego dzieła, zaklęcie naszej w dzieczności w 
marmur, powierzono jednemu z najwybitnzejszych 
rzeżblarzy polskich. 

Projekt gotowy ma być w tych dniach. Cie- 
kawością wiedziony (ciekawością mie dla siebie, 
łecz dla Was Sz. Czytelnicy!), starałem się ża 
wszelką cenę poznać koncepcję, która ma być 


uspokoie- 


przeciwko  anonimowemu dowcipnisio- j 
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Pewsianie na Uerainie. 
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Wede ostatnich młormacii Kijów zostali ewa- 
kuowany przez boæsziewików, ale nie zajęty przez 
Ukraińców. 

Wojska powstańcze okupują miasta ma naj- 
ważniejszych Enach kolejowych  prawoebrzeża 
Dsiepru, włodących ku Kiiowowi: Biaiocerkiew, 
Tasiów, Wasylków, 

Chodza pogłoski. 
chicpskie  wtargrnęły 
i Kamieńca podol. 


że oddziały powstańcze 
chuńiowo do Piostirowa 


—R— 


Że spraw ruskich. 


„Ruskie kazania”. „Kurjer Stanistawowski” 
donosi, że w cerkwi w Knóbisitge-wej oneglzi ie- 
dem z kazmodzieji gr. kat, po wypowiedzemiu ka- 
zamia pełmego miesawiści na Polaków, „zarządził 
modiy na intemaję wyrzucenia z tutejszej „rusktej” 
zani tych, którzy bezprawnie rozciagnęli władzę 
natezdzcy mad ruskim chłopem, kasią go, mordu- 
ją i znęcają się nad mim”. 

Spalenie kościoła przez Rusinów. „Głos Lau- 
belski” domosi, iż we wsi Humiatvczkach, pow. 
temaszowskiego popati Rusini kościół drewnia- 
ny przerobiony z cerkwi 1uNckżei. Strata wynosi 
6 milionów marek. 


Prowokacyjaa nota sowieckiej Ukrainy. 


Warszawa. (PAT). Ukraińskie sowieckie po- 
selstwo w Warszawie przesłało do ministerstwa 
spraw zagranicznych notę, w której stara się u- 
czynić rząd poiski odpowiedzialnym za akcię po- 
wstańczą na Ukrainie. Na poparcie tej tezy rząd 


ukraińsko-sowiecki przytacza szereg rzekomych 
faktów. Na powyższą notę rząd polski odpowie- 
dział notą, wykezując szczegółowo nieuzasadnio- 


ne pretensje rządu sowiecko-ukraińsziego. 
U0 


| Z konferencii waszyngtońskiej. 


BRIAND OPUŚCIŁ WASZYNGTON. 
Waszyngton. (PAT). Briand opuścił Wa- 
Szyngtońn, żegnany na dworcu przez Hughesa, 0- 
raz delegacię francuską. 
x 


GERMANOFILE SIEJĄ NIEZGODĘ 
FRANCUSKO-WŁOSKĄ. 
Waszyngton. (PAT). Wśród kół germanofil- 
skich, wrogich Francii, rozeszła się pogłoska, 
jakoby Briand podczas konierencji waszyngtuń- 
skiej wyraził się w sposób niewłaściwy o armii 
włoskiej. Naturalnie. że tego rodzaju pogloski są 


ztrpełnie niezgodne z prawda, jako z gruntu sprze- 
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w kamieniu odtworzona. Udało mi się to szcze- 
śliwie. Stałem się panem taiemnicy. czuinie srze- 
¿onej w prezydium m. przez p. Muzykę. W5dzie- 
łem projekt. Przypomina on natchnione arcy- 
dzieła Fłdjasza, jakkolwiek wykomane być mają. 
tylko z kamienia trembowelskiego. Utbzymane 
wiec w stylu starogreckńm. Będzie ich aż trzy: 
wykonane w płaskorzeźbie. 

Umieszczone być mają na frontoie ratusza, 
obok bramy glównej: Pierwsza z nich wyobrażać 
ma Tezeusza, wialozącego z Amazonkami — prze- 
kupkami lwowskiemi. 

U nóg boskiego Tezeusza, którego obficze u- 
derza podobieństwem do prezydenta miasta, legło 
kilka pokonanych bab, oczywiście w stroju gre- 
ckim rówiież — ostłatwia z Amazonek Skorobecka 
z Łyczakowa, pada właśnie u nóg Tezeusza, bła- 
gając g0 o litość. Z oczu bohaterskiego zwycięscy 
wszystkich Amazonek biją DONNY -g Za chwile 
dobtje ostatnią paskarkę. 

Helm trochę zsunął się na lewe ucho, o jest 
bezwątpierma dowodem zapamiątałei checi osta- 
tecznego zwycięstwa. order „AEri Miftari” 
przesunął się ma prawe ramię... 

Napięcie grozy potężne! | w tym wiaśrie 
rnomencie uięty został cały symbol iseustraszó- 
nej walki, mo i... skutecznej. 

Druga przedstawia postać Zeusa, z którego 
głowy, odziany w chiamidę wyskakuje — dyr. 
aprowizacji miejskiej i lśni w słońcu, jako opis- 
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czne z uczuciami sympat;:, jakie Briand żywi dła| RADA MINISTRÓW ZE SWYM PREMJEREM 


Włoch, Briand niejednokrotnie podec: g: konferen- 
icji składał wobec delegata włoskiego Ssancara 
"dowody swojej gorącej sympatii, wyraźnie pod- 
kreślając wspolność interesów, lączacą politykę 
obu krajów zarówno w sprawie ograniczenia 
zbrojeń, iakoteż we wszystkich innych sprawach. 

Turyn. (PAT). Około 100 studentów oburzo- 
„nych wiadomością, podaną przez niektóre dzien- 
„Diki o słowacu, jakie miał wypowiedzieć Briand 
o armji włoskiej, wpadło do tutejszego konsula- 
‘tu francuskiego, zniszczyło meble i powybiiało 
-Bzyby; policja rozprószyła napastników. Prefext 
„Turynu zawiesił w irzydowaniu komisarza odno- 
"śnego okręgu policyjnego za niedzalstwo w spra- 
wie ochrony konsulatu. 

Paryż. (PAT). Bonintongare złożył wizytę 
Bonnevay'owi, pełniącemu czasowo funkcje pre- 
'zydenia ministrów,  przyczem przedstawiciel 


WYJEŻDŻA DO POZNANIA. 
Pozuań, (PAT). Ustalono już program po- 
bytu rady ministrów z premierem Ponikawskim 
na czele w Poznaniu. 


UKŁAD MIĘDZY POLSKĄ A GDAŃSKIEM. 

Gdańsk, (PAT.) Na posiedzeniu sejmu senator 
Jevciowsky przedstawił układ zawarty w pa- 
ździerniku między Polską a Gdańskiem. Mowca 
w dłuższem przemówieniu podniósł poiednaw- 
czość i zrozumienie obustronnych dogodności po 
stronie Polski, zwłaszczą dzięki stanowisku p. 
Piucińskiego. 


B. MINISTER PRUSXI O POROZUMIENIU 
POLSKO-NIEMIECKIEM. 


Berlin. (PAT). Wedle doniesienia „Vossische 


"włoski wyraził najwyższe uboiewanie z powodu| Zeitung", były minister Schiffer przemawiał wczo- 
„wypadkćw, jakie się rozegrały w konsulacie! raj na zebraniu Towarzystwa niemieckiego w 
francuskim w Turynie. Bonnevay oświadczył, iż! Genewie o położeniu Niemiec i Górnego Śląska. 
‘liczy na to, że rząd włoski zlikwiduje w należy-| Schiffer wyraził nadzieję, że wspólna praca z 


"ty sposób powyższy incydent. 


Polską wyda dobre owoce i przekona Polskę o 
konieczności porozumienia się z Niemcami. 


RZĄD ZMIERZA DO ZŁAGODZENIA KRYZYSU| ZAKOŃCZENIE KONFERENCJI W PORTO- 


PRZEMYSŁOWEGO. 
Warszawa. (ETE.) Rada mim. uchwańiła sze- 


ROSE. 
Portorose. (PAT). Konferencja w Portorose 


deg wniosków celem złagodzenia kryzysu prze-| Została zamknięta po podpisaniu protokołu osta- 


mysłowego. 


ORDYNACJA WYBORCZA NA LITWIE. 

Wilno, (PAT.) Ukazanie się ordynacii wy- 
borczej spodziewane jest w pierwszej połowie 
przyszłego tygodnia. 


BEZPOŚREDNIE POŁĄCZENIE KOLEJOWE 
MIĘDZY POLSKĄ A ROSJĄ. 

Warszawa. (Tel. wł). (G). Wczoraj. przybyła 

wna stację Stołbce komisja rosyjska, złożona z 5 

osób na konferencję w sprawie bczpośredniego 

połączenia stacji Stołbce ze stacją Niegorietoje i 

ustalenia w ten sposób bezpośredniego połącze- 
"nia z Rosją. 


. owi 

PRZEDSTAWICIEL POLSKI NA KONFERENCJ 

~ PAŃSTW SUKCESYJNYCH W RZYMIE. 
Warszawa, (Tel. wł.). (G). Polski charge 

d'affaires p. Maciej Loret został mianowany 

przedstawicielom Polski na konferencję państw 

sukcesyjnych w Rzymie. 


TERROR PRUSKI NA G. ŚLĄSKU. 
Katowice. (ETE). W  niemieckicj części G. 
Śląska sławna „Mordskommission* rozwija swą 
działalność, rozsyłając wybitniejszym przedsta- 
wicielom ludności polskiej listy z żądaniem na- 
tychmiastowego opuszczenia G. Śląska pod gro- 
«zą pozbawienia Życia i mienia. 


|KCZĆ 2: "WRONG S e LC" 
kuńcze bóstwo. œo gród nasz umiłowało sercem 
<całem! 

Fommik trzeci, tryptyk w płaskorzeźbie, wy- 
obraża Clinonosa. połykającego swe dzieci. Dy- 
rektor urzędu walki z lichwą — jako bogini Gea 
podaje  Prokuratorji-—--Chronosowi, trzymające 


tecznego. Podpisano 18 uchwał i protokołów. 


P. STINNES NIE PRÓŻNUJE. 

Berin. (PAT). Stinnes opuścił Londyn, uda- 
jac się do Muehlheim nad Ruhrą, dokąd przybę- 
dzie z Berlina tajny radca Bruecher, przedstawi- 
ciel związku przemysłowców, aby z nim omówić 
wyniki podróży londyńskiej. Koła niemieckie u- 
porczywie twierdzą. że Stinnes odbył podróż do 
Anglji na skutek poprzedniego porozumienia się z 


L. Georgem. Wedle źródeł niernfecsich, Str mes 


istotnie zeszłej niedzieli konferował z L. Geor- 


ge m. 


HANDLOWA KOLONIZACJA ROSJI. 


=: Paryż. ETE). Utrzymuje się przekonanie, że 
głównym celem wizyty Stinnesa w Londynie jest 
sprawa kolonizacji handlowej Rosji. „Amst. N. 
Courant* dowiaduje się, że rokowania nieiniecko- 
angielskie trwają już od dłuższego czasu. Wyko- 
nano już prace przygotowawcze w Moskwie, 
Rydze, Berlinie i Londynie. Sowiety zgodziły się 
na odstąpienie administracji kolei żelaznych Rosji 
konsorcjum zagranicznemu. 

„Temps” donosi z Lowdynu, że toczyły się 
tu w tych dniach bardzo ważne narady w spra- 
wie splat rcparacyjnych. Stinnes przedstawił gru- 
pie finansistów angielskich informacje o stanie 
przemysłu niemieckiego. Rząd angieiski zosta! 
poinformowany, że jeśli plan reparacyiny nie bę: 
dzie zmodyfikowany, fatalne konsekwencje - jego 
odbiją się dotkliwie na. życiu gospodarczem Euro- 
py, oraz Ameryki. Stinnes oświadczył, że gotów 
uzasadnić swoje żądanie ra specjalnie w tyin ce- 
lu zwołanej konferencji przedstawicieli banków 
i finansistów. Niemcy propagują pogląd, że nie- 


"wagę w prawej dloni — kolejno kupca zbożowe-|unikniony jest kryzys prze:nysłowy Anglji, oraz 
go — Poscicona, starostę — Hadesa i wreszcie | zniżka waluty francuskiej. 


Zeusa — bankiera, 
Í Ten, tako kamień twardy, musiał źle podzia- 
lać na żołądek Chromosa, gdyż — jak w rzeźbie 
drugiej widzimy — Gea podaje Chromosowi coś 
'w rodzaju... purgeni... Trzecia rzeźba przedsta- 
wia ram, jak Chrosgos wypiuwa kolejno bankiera. 
starostę, kupca zbożowego i iumych — cały om- 
piiski.. Puzavp. Ten umieszczony ma być w we- 
stybulu sądu karnego przy ul. Batorego. 

Proponowany jest jeszcze jeden poramik skro- 
miy, lecz nie wiem czy Magistrat zgodzi się 
na to. 

Oto ma Ù. Ziełonei w dziedzińcu dworca bu- 
dowłanego stanąć ma symbol syzytowej pracy: 

Herkules, ogronmie polobny do dyrektora 
urzędu czyszczenia miasta. wykomuje jedną z dwu- 
nastu swych prac olbrzymich: czyścić ma stajnię 
Augiasza. W perspektywie widać Lwów, a na 
pierwszym planie Herkulesa-—dyrektora, jak siadł 
za zwaie śmiecia, zdjął cwikier, załamał ręce mu- 
„skularme i płacze. Na cokole zaś wszystko mó- 
wiacy napis: „Nes Hercules contra... Magistra- 
tumn”. Leon Żypowski. 


LORD CURZON PRZEKRĘCA FAKTY. 


Paryż. (PAT). Lord Curzon w mowie w klu- 
bie „iJnited Worids* wspoimmiat między innemi 
o wypadkach sierpniowych r. z. z czasów wojny 
połsko-bolszewickicj, mówiąc: „Armiom  sowie- 
ckim nie udało się w roku 1920 zalać Polski, po- 
nieważ mocarstwa dały do zrozumienia, że nie 
doprszczą do upadku państwa polskiego, które 
stworzyły i co do którego istnienia przyjęły na 
się obowiązki”. 

„Temps“ omawiając powyższy ustęp mowy 
lorda Curzona, płsze: Prawdą jest, że Francja nie 
opuściła Polski w owej chwili, ałe pocóż zmuszać 
nas do przypomnienia pamiętnej deklaracji rządu 
angielskiego, złożonej w Izbie gmin dnia 16. sierp- 
nia 1920 bez powiadomienia Francji obwieszcza- 
jącej, że o lle warunki pokojowe, sformułowane 
przez sowiety są istotnie takie, jakie podane zo- 
stały do wiadomości rządu angielskiego, w ta- 
kim razie rząd angielski nie będzie interweniował 
w walce pomiędzy Po:ską i Rosją. 


„Temps zapytuje, czy Francja w owych 
dniach sierpniowych 1920 zdaniem łorda Curzona 
odiączyła się od swoich sprzymierzeńców? 


REGENT W JAPONII 
Tokio. (ETE.) Wobec choroby cesarza rtia- 
stępca tronu Szirohito został mianowany regen- 
tem, co przyjęto w kraju z radością. 


| Wiadomości telegraficzne. 


| Min. Litwy kowieńskiej w Warszawie. War- 
szawa. (ETE). „Gaz. Warsz.“ donosi, że do War- 
szawy przybył min. do spr. żydowskich Litwy 
kowieńskiej Frozenkawm. 

Naiw. wojsk, komisja opiniująca rozwiązana, 
Warszawa. (ETE). Dekretem z d. 15, listopada br. 
rozwiązana została najwyższa wojskowa komisja 
opiniująca. 

Niemieccy i polscy delegaci opuszczaią Ge- 
newę. Genewa. (PAT). Od specialn. koresponden- 
ta PAT. Przewodniczący delegacji polskiej p. Ol- 
szowski, poseł p. Turgowski, oraz generaluy se- 
kretarz p. Kramsztyk opuszczają jutro Genewę. 
Dalegaci niemieccy wyjeżdżają również jutro 
z Genewy. 

| Z działalności polsko-franc. Izby handlowej. 
Warszawa. (PAT). Polsko-trancuska Izba hban- 
dlowa w Warszawie otworzyła listę towarów na 
wywóz, oraz listę zapotrzebowania towarów we 
Francii. Nie będący członkami Izby handlowej po- 
szczególni kupcy, przemysłowcy, oraz osoby pry- 
watne, mogą się zapisać na powyższe listy, 

| Centrala handlu winem w Warszawie. War- 
szawa (PAT) .Na zjeździe hurtowników winnych 
| z wszystkich dzielnic Polski postanowiono utwo- 
rzyć centralny związek kupców win z siedzibą 
w Warszawie, 

Miiionówka, Warszawa. (PAT). Przy dzi- 
siejszem ciągnieniu 4 proc. państwowej pożyczki 
premiowej wygrana padła na nr. 0.188.747. 

Podatek giełdowy we Wiedniu, Komisja fi- 
nansowa zgromadzenia narod. przyjęła: na wczo- 
raiszem posiedzeniu wiecz. rządowy projekt u- 
stawy o nałożeniu na giełdziarzy podatku: mie 

| Sięczsiego w kwocie 100 koron w złocie. (PAT). 


Ratujmy naszą młodz:eż! 


ODEZWA. 

Po siedmiu tatach włojny powróciła masza 
młodzież — nie rzadko pokryta bliznami lub do- 
tkrięta kalectwem — mą uniwersytet Jana Kazi- 
m'erza, ażeby kończyć nozpoczęte przed wojną 
studia uniwersyteckie. Młodzież ta, to synowie 
przeważnie niezamożnych rodzin, to synowie na” 
„szych kresów wschodnich, zniszczonych wielo” 
kretnym najazdem wroga. Jednak iuż u samego 
wstępu spotkał icn zawód, bo znaleźli się bez da- 
chu nad głową I bez srodków do utrzymania w 
tem mieście. które znajduje pomieszczenie dla ty- 
|sięcy wrogich żywiołów, napływających przez 
gościnnie otwarte wrota Polski ze wschodu; 
a młodzież ta, to w przeważnej części obrońcy 
Lwowa i kresów wschodnich, którzy mieli zu- 
pelne prawo spodziewać się, Że znajdą we Lwo- 
wie dach nad głową i możność nauki. 

Liga Samoobrony społecznej w pomzumiie” 
mu e Senatem akademickim wzywa całe polskie 
| społeczeństwo Lwowa do. objęcia opieki nad na” 
szą uniwersytecką młodzieża polska i udzielenia 
jej bezzwłocznej pomocy, przedewszystkiem W 
„dostarczaniu wolnych mieszkań i zaopatrywania 
fkucheń akademickich w potrzebne prowianty i na” 
czynia. 

Zgłoszenia należy nadsyłać pod adresem Liz! 
Samoobrony społecznej, ul. Kopermika |. 20. w 707 
d'wórzu, parter. Zwraca się przytem uwagę ma tor 
że ewentualne zabezpieczenie właścicieli ofiara” 
wanych mieszkań, co do możliwości każdoczesne” 
go cofnięcia ofiary jest zapewnione. W sprawach 
tych wszelkich wyjaśnień udzieli biura ligi w dnie 
powszednie między godz. 6-8 wiecz. 

We Lwowfe, dnia 25. listopada 1921. 

Komitet wykon. Ligi Samoobrony społecznej 


letniego zasłużonego gospodarza „Gwiazdy“ śp. 


ków honorowych, wspierających i rzeczywi- 
L | N stych, członków-inwalidów i wdów, zmarłych w 
Rosarjo (Argentyna), w listopadzie. okresie wojny, tj. od r. 1914 do ostatnich czasów. 


| Zwizzek Księgarzy Polskici pobiera od książ: k — (D). Echa exspłczji amunicji na dworcu 
| Wysyłanych z granicę 220% „dodaiku* wywozowego.| kolej. w r. 1919, Groźny dla całego miasta wy- 


(Korespondencja własna) 


"AM py, SE Mk. miesięcznie, dla zagrinicy sta- go, kio ma SZE pozostai w rmiesee NA mada 
4 Em racja Koita składa się przeważnie z ch'opa padały gęsto granaty ukraińskie, pi na dworcu 
Bonito, ad wyemigrował z kraju za <h ehem. staszny huk akomp postał tej piekielnej muzy- 
à Stosunki dziś w Ameryce nie są tak śŚwictne, Fa Nie brakło A w tej groźnej chwili bohaterów, 
abvś ny mogli sobie pozwolić na takie „dodatki” | UOTZY choć bez a 3 wojskowego dobrze za- 
00-p.rocentowe służył pa, Á tctuti A dótari - Omi z marażerłem 
Prenuinerują tygodniki i sprowad'ają książk: |ŻYSKA  Tatowańi nietylko amumicję, tak bardzo 
przeważnie rozmaite placówki kulturalne polskie w | POśrzebną N ONIES do QUrory bwowa, ale 
| obó:h Amerykach, ut zymujące się wyłącznie z ofiar- | także wagony, naładowane żywnością. Do ta- 
lości polskiego chłopa i tobotn ka kich  mależał też Stanisław Starzeoki, maszy- 
| J żeli gdzie stery pańsko-„na odowe* utrzymują |nista kolejowy. W chwili wybuchu amunicji 
| Drzypadzen jaką pia'ówkę, to siuż cą wyłącznie do| miał on pogotowie z parowozem "na pero- 
lumanienia chłopa i robo nka czego dowod m Ś. p.|nie głównego dworca. Jako ochom wyiechał 
»Kom tet Naroduwy Polski* w Buenos Ares, który, Starzecki z palaczem Janem Hennewaldem, ojcem 
b eral sk!adui na głodnych w Polsce w czasie wojny| czworga dzieci na zagrożone miejsce. Granat padł 
Swij.towej. a po ro wiązanu się zapomniał (? ogło- 
BIĆ s.:rawozdanie swej działalności. Wychedźtwo pol- 
Bkię dało duio dowodów rairvjotyzmu i ofiarności 
Na rozm its cel: narodowe w Pel-ce, równocześnie 
Utrzynu ąz placówki kuliur.lne Towar:ystwa, szkól, 
ibiotesi ect. chroniąc Po'akow od wynarodowienia. 
Ñ często nie znachodzące naieżytego poparcia ogólu. 
Ńukła lanie ta ich dodatków przez Zi ąz k księgarzy 
wydawnictw uważamy za Czyn wiece ni: natryja- 


Werav., F. D. 
—, 


zrażcny teim Starzecki, pracował z dzielnymi to- 
warzyszami, naprawił wkrótce tor i dostał się 
na miejsce ogniem zielące. Z narażeniem życia 
pracował Starzecki z dwoma robotnikami i trze- 
ma oficerami i qo długiej pracy udało mu się 
mnóstwo wagonów amunicji i żywności sprowa- 
dzić na peron kolejowy. 


ściele załogi, odbędzie się o godz. wpół do 10. 
na pl. św. Ducha uroczyste odznaczenie Stani- 
sława Starzęckicgo za bohaterski czyn krzyżem 
walecznych. W uroczystości tej weźmie udział 
reprezentacja DOK. i wojsko. 


ag 


Ska rgi emigra cji F aszej, Teofila Sauczeya, oraz pamięci wszystkich człon, 


ydawnictwo „Tygodnika Ilustrowanego “ czyni toj buch amunicji na dworcu kolej. 5. marca popo- 
lamo, czyli że pienumezata „Tyg. Ilustr." wysoSzą- | tudnin 1919 r., głęboko utkwił w pamięci każde- 


przed maszyną i wyrwał duży kawał toru, Nie 


Dziś, w niedzielę. pe nabożeństwie w ko` 


KURJER LWOWSKI z dnia 28. listopada 1921. Nr. 281. 5 


otrzymuje doniesienie o wyzysku. Ostatnio na 
doniesienia st. posterunkowego Tolka pociągnięd 
zostali do karnej odpowiedzialności paskarze,. 
którzy za mięso i nabiał na targach lwowskich, 
żądali cen nadmiernych. Domagać się należy, 
ażeby we wszysikich sklepach i na targach wy- 
słewiano ceny, 

Ceny skóry i obywa spadają coraz pardziej. 

Pisma warszawskie przepełnione sa ogłosze- 
niami firm, które obniżyły ceny o 40 proc. 

— (i). Lichwa spirytusowa. Mimo zaprowa- 
dzenia wolnego handlu spirytusem, nigdzie tego 
produktu dostać nie można, albowiem zapasy do- 
tychczasowe, pozostają ieszcze nadal pod zarzą-! 
dem władz skarbowych, które dały polecenię 
rozdać ie dotychczasowym odbiorcom, ti. upra- 
wnionym do pobierania kontyngentu. Ceny spi- 
rytusu rektyfikowanego znacznie przy tei spo- 
sobości podwyższono, tm. aptekarze i lekarze, 
którym przyznano kontyngent za grudzień, mają 
płacić po 3.150 mk. za litr., oczywiście bez akcy= 
zy miejskiej, która wynosi 500 mk. za litr. Szpi- 
tale publiczne i pracownie zakładów naukowych 
płacić mają po 1.350 mk, za litr, prócz akcyzy 
itp. Wyobrazić sobie można, o ile teraz podroże- 
ią lekarstwa. r 

Najbardziej dotyka szerokie koła ludności 
podwyżka spirytusu denaturowanego. tak bardzo 
potrzebnego dziś wobec drożyzny węgła i drze- 
wa, do gospodarstwa domowego dla  „primu- 
sów". Niedawno jeszcze kosztował litr spirytusu 


| denaturowanego 160 mk., później 200, a obecnie 


podwyższył rząd na 800 marek. Dla Lwewa przy- 
dzielone 50.000 litrów tego spirytusu na miesiąc. 
Ubiegłego miesiąca otrzymał magistrat do roz- 
działu zaiedwie 100.000 litrów za dwa miesiące, 
lecz nie przyjął tej ilości, gdyż dla każdego mie-. 
szkańca przypadłoby w przydziale trochę więcej 


(zi odnowić przede 


na grudzieńł 
Wz EE ET TREES TOTOE MI OT ZPĘ 


KRONIKA. 


Kalendarzyk. 

lis rz. „a. N. B, 1 Adw., Waler.; gr. kat. N. 23 po 
È Jutro re, kał. Krescęnt go gr. kat Hurja cam, — 
Wscnyd słońca 6'B7 zucnów ó 29. M 


Lepertuar Teatru W 'elkiego. 

łcczatek przedstaw: ń o ©. 7:39 wieez, 

W nie zi'lę pop. o 3 » Dziady — wieczór »Kobieta 
Šióra zabił «. 

W roniedziałek »Trubadure, opera. 

We wto ek »Tosca:. 
Mały teatr miejski (ul. Gródezka 2 bi, 

W nied ielę, poniedziałek i wiorek :N nae, sztuka. 
Repertuar Teatru Nowc źci. 

Ww medzielę» taniec 5:częściac. 

W pordsdział» 2»Ostatni walce, Operetka w 8 aktach 

, Straussa — premiera. 

Repertuar Teatru lit=2rf, Ulu! Ossolińskich 10, 

Irozram od 2i. istopuda. 1) Część koncertowa 
Ardea, T.ofóm, Bronow.ki, Mitha owski, Mi ski, Wi- 
kitsi} i nn. 2) „Laay” sketch. 3) „W Starym piecu 
Gj.bsi pali“, farsa. 


Repe tu r Bagpateli (lwowskiej, 

| Gościnne w-stiępy N, Burs. cj, «li Ordonówny, H 
_ Ler he-S. us: iewicza M. Windheimna, Rentgen: i tn- 
ny h. 1) Dzi.ł konc FU Y- ż) „Hote pod wielor.bem*, 
trewją w 2 autach. PoSwą.ek O gOuz. d. W. 


We Lwowie. 


— Rocznica listopadowa w korpusie kadetów. 
29. bm. o g. 18 (6 wiecz.) odbędzie się w korpu- 
Sie kadetów nr. 1. (ml. Kadecka) uroczysty wie- 
Gór rocznicy Powstania Listopadow ego. 


— Pomorczyki. Pod tą nazwą słynie już we, '"ż Ćwierć litry. Obecnie otrzyma miasto za li- 
Lwowie młodzież akademicka, co swe siły i pra-| Stopad i grudzień znowu 100.000 litrów, ale za to 
cę chce poświecić ludowi kaszubskiemu i idei Już po 800 mk. litr. Zdaje się, że nikt z tego spi- 
propagowania umiłowania „naszego morza“, —|Tytusu nie będzie korzystał. 

Szczególniej zasługuje na podkreślenie zamierzo= — (1.) Śmiertelny strzał do kochanki, Wiezo- 
na praca nad ludnością wiejską, nad rolniczym rajsza tozprawa przeciw braciom Tenettom o za- 
ludem i rybackim. Dotąd trzymani w powijakach | Strzelerie Anny Kohut, o czem donositiśmy 
ciemnoty co do wszystkiego co polskie, teraz| Obszermiej w wczorajszym numerze, rozpoczęła 
bracia-Kaszubi będą mog! śmiało zabrać głos ij SIę szeregiem wniosków obrońców dr. Batyckie* 
upominać się o swe prawa. go i dr. Macielińskiego, dążących do oda 
| 


Do „Akad. Koła Przyjaciół Pomorza” zapie|roznrawy idla: zebrania dowodów niewónmoŚói o- - 


sało się już 215 członków, zebrano już kilkanaście | Skarżcnych. Wnioski te odrzucono, uwzględniono 
tysięcy, _zaprenumerowano 17 pism pomorskich,| natomiast wniosek o poddanie obu oskarżonych 
zdobyte lokal itd. Walne zgromadzenie przez a-|badamlu psychiatrów. Wpierw trybunał wezwał 
klamację zatwierdz:o ten sam wydział. Przedy-| 4 Salę znawców sądowych, którzy stwierdzili, że 
skutowano i przyjęte statut, obrano gen. Hallera| Tetetowie cbecnie nie zdradzają choroby umy- 
czł. hon. Twa. Lokal i czytelnia Twa mieści się| Stowei, porieważ jednak twierdzą, że na froncie 
przy ul. Leona Sapiehy 55, parter, otwarty od, **oskim byli /ZASYPAMi granatem, może przy 
6—7 codziennie. diuższęm badaniu okażą się jakieś anonmalmości 
— Przeniesienie Lwowa ! Krakowa do pier-| TSL Wobec tego rozprawę odroczono. 


wszej klasy płac, Związek zrzeszeń pracowników — (I). Rozprawy sadowe. W: bieżącej kaden- 
publ. województwa krakowskiego donosi: Dele-| CÌ odbedzie się jeszcze iedna rozprawa o mor- 
gacja Związku zrzeszeń pracowników publ. u-| Serstwo przeciw Ignacemu Amałowiczowi. Na- 
dała się onegdaj do Warszawy i w poniedziałek| Stepna kadencia rozpoczyna się 5. grudnia roz- 
wraz z delegacją lwowską i warszawską przed-| Prawą Przeciw Dmytrowi Nasłaniecowi i tow. o 
stawiła ministrowi skarbu trudne położenie mate-| Zbrodnię rabunku. Nazajutrz zasiądzie na ławie 
rialne pracowników publicznych. Minister skarbu,| OSkarżonych Wiktoria Sadowska, oskarżona o 
uwzględniając podniesion® motywy, zgodził się zbr. dzieciobójstwa. Dnia. 7. grudnia odbędzie się 
na przesuniecie szeregu miejscowości do wyższej| TOZPTAwAa przeciw Wasy lowi Łuciowowi o zbrod- 
klasy płac. Lwów i Kraków zostały przeniesione SĘ M y, e w KAC 
SAT. w „| będ 7 itan 
do pierwszi klasy płac z ważnością od 1. pa Wojsk pol Śp, Kopcial dia 125 DM TNG I 
tow. za rabunek, dnia 15. Piotr Szczygieł za ra- 
i F ° bunek, d. 20. Katarzyną Hawryszków za zbrodnię” 
— Fala zniż va, Zniżka cen rozmaitych ar-| naruszenia spokojności publicznej. 
tykułów, o których donoszą z Warszawy, Pozna- — (l) Sędziowie przysięgli Do ostatniej w 


ździernika br. Wypłata różnicy nastąpi w naj- 
bliższym czasie. 


~ Pamięci fundatorów i członków „Gwia-j nia i Krakowa — od pewnego czasu nastapila] tieżącym roku kadencii przysięgłych, którą Toz- 
zdy“. Stowarzyszenie „Gwiazda“ urządza ju-| także we Lwowie i postępuje coraz bardziej |pęczyna się 5. grudnia, wytosowani zosta jako 


tro, w poniedziałek, w kościele OO. Dominika- 
hów o godz. wpół do 10. rano nabożeństwo za- 
łobne, poświęcone pamięci Karoliny z ks. Poniń- 


| Szczególnie w niektórych sklepach manufakturor| sedziowie główni pp.: Rattinger Adolf, master BQ= 
wych obniżono już ceny o 30 proc., a nawet wię- żowniczy, Reyzner Miecz. antysta malarz, Nie- 
cej. Najbardziej spadły ceny artykułów luksuso-|dziełski Adam, adj. Kasy T. W. S., Piedi Rom,, 


Skich ks. Lubomirskiej, która przed laty hoiną| wych, a w ogóle zaznaczyć się daje wielki za- kasjer Pol. bamku kraj. Fefikiewecz Alfra kanę. 


dłonią stworzyła fundację dla inwalidów i wdów, 


Oraz podupadłych materjalnie członków „Gwia- 


i Stój, który jednak nie oddziaływa na wielu kun-| Magistratu, Chęć Maciej, maj. pekarski, Jarosz 
| ców. Ludzą się oni ciągle tem. że nastąpi znowu Rudolf, mżymier, Teodorowicz Witold, urzędy. 


„ZdY*, pamięci jej syna Śp. Hieronima ks. Lubo-| zwyżka cen. Spotka ich jednak niezawodnie wiel-| Tow. kred. ziem., dr. Treter Miecz., sleryptor 
Mirskiego, twórcy fundacji dla czeladzi na zało-| kie rozczarowanie, «gdyż obniżka cen będzie co-|Zakł. im. Osscfińskich,  Borzemski Wiad., foto- 
:ĉenje warstatów, pamięci mieszczan lwowskich "az większa — tak, jak to zresztą dzieje się na| graf, Szażer Wład., adi. Izby obr. mieiskiej, Trom- 
Śp. Franciszka Kobielskiego i Śp. Jana Nazałewi-| Zachodzie. Między innemi donoszą z Londynu o,peteur Stan. typograf, Dominik Frame., przemy 
Czą, którzy znaczną kwotę ufundowali na budo-| ciągłym spadku cen. We Lwowie zupełnie słu-|słowiec, Waluszewski Wiad., właśc. reain., dr. 


Wẹ domu „Gwiazdy“, zasłużonego prezesa Śp. 


sznie wstrzytnują się możliwie z wszelkiemi za-| Badecki Karol, archiw. miejski, dr. Aszkenazy Sa- 


ichata Walichiewicza, b. radnego miasta, człon- kupnami, licząc na dalsza obniżkę cen. Ceny ar-|lamon, adwokat, Mehr Abr. kupiec, Daszek Jan, 


„ka założyciela Śp. Teofila Merunowicza, b. posła 


tykułów żywnościowych spadają także, a Urząd właśc. iabryki, Zatkowski Aleks, urzędn. T. W. 


M Sejm krajowy, członka założyciela i długo- walki z 'ictrwą Ściga paskarzy, o ile naturalnie. S., Matkowski Sew., asystent Pol. banku krai.. 
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Czamechi Włodz., właśc. realn., Moszyński Aleks. 
„urzędn. krak. Tow. ubezp., Schleicher Fryderyk, 
kupiec. Cirim Wiad., właśc. fabryki stol., cr. Stenzi 
Edw. K., adwokat, Kotoński Piatr, restaurator, dr. 
Kubik Wlad., kier. ogrodn, Tyc Tad., właśc. 
realn., Sotschek Kazim., wiaśc. cukienrti. Czaiko- 
wski Zygm.. kupiec, Hess Stan. Wach. atasa pie- 
karmi, Schebek Wikt., reprez. firmy,  Alaxmczuk 
"Wal, prof. sem. naucz. żeń. Koiski Wit, prok. 
banku dla handiu i przem., dr. Steinhaus Huso. 
proi. Uniw., Janeczek Prac., właśc. reałn. Jako 
przysięgli zastępcy wyýlocowaąani pp.: Augustynek 
Józ., masarz, Popiel Zygm., majster blach., Hawle 
Edm. wrzędn. banku zatezk. (umarł). Sand Bructo, 
urz. banku Wp., Tuch Mechel, kupiec, Klapp Beru. 
kupiec, Bandrowski Janusz, wicesekr. T. W. S. 
Litwinowecz Józ. kupiec, Kraus Gabriel, właśc. 
realna. 

(n). Noworodek w „Słowie Polskiem'. 
Dziatwa bawiąca się w ogrodzie ul. Królewskiej 
koło Domu Akademickiego wydobyła wczoraj z 
zamarznietego Śniewu podziurawiony baniak. w 
któryin złożone były +: owinięte w „Słowo Pol- 
skie“ zwłoki dziecka ł-:uiesięcznero. Trup uległ 
już po części rozkładowi, a porzucony został w 


ubiegłym miesiącu, gdyż „Słowo datowane jest 
z 17. X. br. Zwłoki uoworodka odsitawiono do 


Instytutu medycyny sądowej 

— (m. Włamanie. Do sklepu bławatnego Jó- 
zefa Horowiiza w Uhercach pow. Lisko włamali 
się onegdaj złodzieje i wynieśli materje różno- 
rakie wartości 442.500 mk. 
Okradaie mieszkańców. P. Walter, dy- 
roktorka szkoły św. Antoniego prosi nas o spro- 
stowanie, że palto skradziono nie z iei mieszka- 
nia przy ul. Grottgera 7., ale z pokoju konieren- 
cyjnego w szkole św. Antoniego, 


Z całej Polski. 


— Nowa plicowka teatrów i chórów tudo- 
wych powstała w gminie Zamarstynowa. dzięki 
niewyczerpanej pracy p. Walkowa. W ubiegłą 
niedzielę odegrano 3  ijednoaktówki. Amatorzy 
wywiezali się ze swoich zadań nader sumiennie, 
za co też zbierali huczne oklaski przy otwartej 
scenie (pna Backówna M. Gawronówna A., Sie- 
prowska i Bielecka, oraz pp. Andruszewicz B., 
Budziński J. i Sieprawscy Fr. i J. Reżyserował 
p. Fr. Durkalec z ramienia Związku teatrów i chó- 
rów ludowych 

— Przykład godny naśladowania. Piszą nam 
z Poznania: Pani dr. Julia Chądzyńska z Paryża, 
wdowa po Śp. dr. Janie Chądzyńskim, realizując 
marzenia zmarłego męża, ofiarowała uniwersyte- 
towi poznańskiemu wielką III piętrową kamienicę 
na dom dla młodzieży akademickiej. Śp. dr. Jan 
Chądzyński wyjechał do Paryża dła  studjów 
medycznych. Tam je ukończywszy, osiadł w sto- 
licy Francii, czyniac więłe dobrego dla Polonii 
tamtejszej, przeważnie |lecząc bezinteresownie. 
Łedwie komunikacia Zachodu z niepodległą Pol- 
ską stała się możliwą, przyjechał do kraju, bv 
dla rodaków: pracować, jako lekarz szpitala woj- 
skowego w Poznaniu, gdzie osiadł na stałe. Skut- 
kiem jednak nagłej zmiany klimatu ząpadł tak na 
zdrowiu, że mimo powrotu na południe, umarł w 
Paryżu 28. X. 1920 r. Cześć Jego pamieci! 


— Wyniki spisu ludności. Główny urząd sta- 
tystyczny ogłosił drukiem tymczasowe wyniki 
spisu ludności 30. września 1921 r. Ludność wy- 
nosiła: miasto Warszawa 931.176; województwa: 
warszawskie 2,111.165, łódzkie 2,256.655, kieleckie 
2,537.127, lubelskie 2,090.040, białostockie 1,295.086, 
nowogrodzkie 1.296.417, poleskie 865.035, wołyń- 
skie 1,501.511, poznańskie 1,970.822, pomorskie 
941.461. krakowskie 1,986.055. lwowskie 2,724.32i, 
stanisławowskie 1,334.630. tarnopołskie ł,419.355; 
Śląsk Cieszyński 145.341; ogółem w Rzeczypo- 
spolite: nafskiei: 25,406.103. Liczba podana nie o- 
bełmuje osób. spisanych przez władze wojskowe, 
i Górnego Śląska. którego część przyznana Polsce 
liczyła 1919 roku 980.296 mieszkańców. 


-— Akcja przeciw bandytyzmowi. Dnia 24. 
bm. odbyła się w ministerstwie spraw wewnętrz- 
nych pod przewodnictwem dyrektora departa- 
mentu bezpieczeństwa p. Urbanowicza konferen- 
cja w sprawie zwalczania bandytyzmu. Po skon- 
statowaniu dodatnich wyników dotychczasowej 
akcji przedsięwziętej przez ministerstwo spraw 
wewnętrznych, uznano niektóre powiaty za za- 


grożone nadał bandytyzmem i uchwaloro szereg 
środków celem wylępienia band. Przedstawiciel 
ministerstwa kolci żelaznych wskazał na szereg 
wypadków złośliwego uszkodzenia środków ko- 
rnunikacii kolelowei w Małopolsce. iakie się zda- 
rzyły w ostatnim czasie. W odnowiedzi dyrektor 
departamentu bezpieczeństwa przedstawił daleko 
idące zarządzenia administracyino, które zostały 
iuż poczynione, aby uniemożliwić ua przyszłość 
podobus wypadki. 


— Kurs iniorriacyjiy dla reierentów wycho- 
wania wejskawego imłodzieży poza ramami armji. 
W dniach od 21—26. bm. odbył się w Warsza- 
wie zorganizowany przez sztab generalny kurs 
intowinacyjny dla referentów przysposobiemia re- 
zerwy i oficerów wstrukcytnych całego kraju. 
Zadaniem kursu bylo nstalenie zasad i metoda 
pracy pad przysposobierńem wojskowem jak naj- 
szerszych mas narodu, w szczególności zaś m?o- 
dzieży poza ramami ważska stalego. Ze sprawo- 
zdań uczestników okazalo się, że praca ta roz- 
wija się żywo na calym obszarze Rzeczypospol- 
tei Tezy przoduiacyjn udziale zwiazku harcerstwa 
polskiego, oraz związku strzeleckiego, obeńrniącc- 
go niodzież starsza. Nadto w wielu okolicach, 
szczegółnie na Pomorzu. przystąpiły do współ- 
pracy lozae gniazda sokole. W Wileńszczyźnie 
zaś pracuje gorliwie Związek bezpieczeństwa. 
W Poznańskiem formuje się pogotowie narodowe. 
Wszyscy uczestnicy kursu okazali pelne zrozżu- 
wrienie dla wytycznych ustalonych przecz Wodza 
Naczelnego i ministra S. W, 


Zebrania i odczyty. 


— Z Polskiego Fowarzystwa przyrodników 
im. Kopernika. Posiedzenie naukowe oddziału 
lwowskiego odbcdzie się we wtorek 29. b. m. o 
godz. 6 wiecz. w lustytucie geulogicznym uni- 
wersytetu, ut. Długosza 8. Na porządku dzien- 
nym: 1. Wykład prof. dra Jana Czckanowskiego 
p. t: „Z antropologii prehistorycznei Słowiań- 
szczyzny. Słowianie, Scytowie, Finnowie i Tiur- 
köwie“. 2. Luźne komunikaty. 


Nowością powitaną miie przez lwowską pu 
bliczność, jest otwarcie Kasy 'miastowej ula sprzeda- 
ży biletów do wszystkich trzech teatrów miejskich 
w lokalu przy Księgarni Połskiej ul Akadenncka. 
Dogodne godziny od 9—4 bez przerwy i położenie 
na najbardziej ożywionym !wowskim szlaku, którędy 
każdego prowa 'zą jego codz enne drogi ułatwiają na- 
bywante biletów zwłaszcza tym, którzy bardzo zajęci 
czesto nie mogli znależć czas na pójście do kas Te- 
atru, craz przejezdnym. Innowacja to miła i poży- 
teczna. Dia wielu specjalna dogodnaść stanowić bę- 
dcie telefon (Nr. 482), gdyz Kasa miastowa przyj- 
muje również zamówien:a telefoniczne, 128 


Proces Landri.. 


(Od naszego paryskiego korespondenta). 
el . 
Paryż, w listopadzie. 


Proces sinobrodego Landru, który rozgrywa 
się w Paryżu, pasjonuje do tego stopnia świat 
cały, że znikają wobec niego wszystkie konie- 
rencje waszyngtońskie, zatargi angielsko-francu- 
skie, sprawy niemieckie itd. Są zbrodnie bardziej 
senzacyinc -niż najstraszniejsze kinowe dramaty. 
Asystujemy  ciekawemu faktowi zboczenia ludz- 
kiego: podczas gdy człowiek, kióry zamordował 
drugiego, staje się przedmiotem wstrętu dla m- 
nych, Landru, oskarżony © zgładzenie 10 kobiet 
i jednego chiopca, bawi świat. Paryżem wstrząsa 
krwawy śmiech „le rire Landru“. Bawi ich ten 
człowiek obdarzony iizjognomią zupełnego dege- 
nerata, który potrafil wejść w stosunki z 283 ko- 
bietami, obdarzony niezwykłym zmysłem po- 
rządku, zapisujący każdą czynność, wszystkie 
wiadomości odnoszące się do Kobiet i ich mebli, 
cyfry majątkowe, a czasem godziny tragiczne ich 
%lornnieimanej Śmierci i listę pozostawionych mu 
rzeczy. Niebywały cynizm, sataniczny dowcip, 
chęć zachowania pogorów czułei dyskrecji, cechu- 
ją zbrodniarza, który wdziewa na się prud- 
hommowską maskę głowy rodziny niezwykle 
czułego na to, by jego prawowitej rodziny do 
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procesu nie mieszać. Ten człowiek karany P% 
przednio wiele razy za wyłudzenia i defraudacjć 
clice za wszelką cenę robić dobre wrażenie, W | 
dawaio mu się to dotąd zawsze, ilekroś miał d0 | 
czynienia ze sadem, skracano mu zawsze karf 
ale wówczas chodziło o pieniadze, dziś chodzi 0 | 
istnienia ludzkie. Od roku 1914 rozpoczął Landt 
swoje „wielkie przedsięwzięcie uwodzenia Ia" | 
twowiernych niewiast i ograbiania ich. Sypał "4 i 
wszystkie strony obietnice małżeństwa, czułe fi 
sty, zmieniał nazwiska. poszukiwał znajomość 
droga anonsów w gazetach i byłby dalej dzięki 
aiczrozunajałemu wprost szczęściu do kobiet HF 
cził, oszukiwał i ograbiał ie, gdyby mu nie przy” 
szło na myśl zgładzić, jak wszelkie pozory dowód” 
dzą, 10 kokiet ze świata. Po koleji zabierał każda 
na wieś do swej will, biorąc dla ie bilet po 
wrotny, a dla nici pojedyńczy i odtąd znikała bež 
śladu, iej zaś rzeczy znachodzano u Landru. 

Dlaczego to wszystko? Landru podaje zg0/4 
nieoczckiwany powód: widząc bezdomne, zrujno 
wane tłumy uchodźców z północnych prowincik | 
powziął myśl skupowania mebli i odsprzeda wa 
nia ich po wojnie, gdy wracać będą w rodzinnć | 
okolice. Zwracał się do kobiet į to opuszczony% | 
bo te naiłatwicj pozbawiają się mebli, aby zaś d0 
nich trafić, prawił im o milości To prosty pot” 
stęp kupiecki, sprawa czysto handlowa, tak nas 
zapewnia ów fatalistyczny człowiek, za którym 
ciągnie się łańcuch nieszczęść, a który na ro 
prawy przychodzi wyświeżony jak va zebranie 
salonowe, chcąc wywrzeć jak nailepsze wraże” 
nie. Co się stało z temi kobietami? Landru r 
wie, one Żyją zapewne, lecz „czyż najnicskazitel 
niejszy sędzia mógłby powiedzieć, co się stało ze 
wszystłciecmi kobietami, które znał w swojem ŻY” 
ciu?” Policja źle szukała, ona wogóle do niczego 
nie zdcWwa, twierdzi Landru, zicjący nienawiścią dô 
policji i uważający, że lepiej się na sadownictwie 
rozumie, niż wszyscy mni. 

xk 

Tymczasem w świetle oskarżeń i sprawoó” 
zdań świadków przed sądem rozpoczyna się 
krawawy korowód ofiar jego „handlowych przed”. 
sięwzięć". Korowód zadziwia swa monotonnościa: 


sieb 


6. 
ten sam zawsze przebieg, ten sam koniec, te sa”. 
ine zeznania sinobrodego, rozbijające się o taiemr 
rice, „której mu odsłonić nie wolno. Monotonia 
nuży ale przeraża i niszczy newne wątpliwości, 
które wśród audytorium błąkać się jeszcze mogły 
co do iego winy. 

Oto pierwsza z ofiar: Pani Cuchet i jej sym 
młody Andrzej. Nieporadna, sama, spotyka na 
swej drodze p. Diard (gdyż takie wówczas na- 
zwisko przybrał Landru), który obiecuje jej zna” 
leżć dła syna posadę, zawiera z nią bliższa zna” 
jomość, umieszcza ią w la Chassee koło Chan- 
tilly i obiecuie rozwieść się ze żoną, by ią poślu* 
bić. Potem pobyt we willi w Vernoużilet. wyna- 
jętej przez Landruego ji tajemnicze zniknięcie. 
„Jestem dyskretnym, nie odsłonię tajemnicy", | 
zasłania się Landru. Lecz rzeczy są mniej dv- | 
skretne, papiery osobiste pani Cuchet, iej kolczy+ 
ki, breloki itp., z któremi, zdamtem siostry jej, pani 
Friedmann, nie rozstawała się nigdy. znajduią się 
u Landru, klejnoty zniknioncj ofiaronuie on swei 
żenie, meble znachodzą się w garażu jego. Wszy* 
stko to, zdaniem Landru, dzieje sie za walą pani 
Cuchet, „która jest w Anglii". Rodzina Cuchet 
nje wierzy w to oczywiście, bo od miej wfeści nic- 
sna, Nie brak dla zabarwienia audien:cii snów i zjaw 
krwawych w ten czas, gdy ludzie tak gorąco ta 
jerruńcę Śmierci chcą pinzeniknąć za pomoca sio- 
ficzków, mediów itp. Więc siostrze zjawia się 
pani Cuchet z rana na szyji I opowiada, że Lan- 
dru zamordował ją. 

Za panią Cuchet idzie nieszcześliwa pani 
Laborde-Line, której ślad również ginie za murem 
wii w Vernonillet. 

Rok 1915 wywoływa na arenę wdowę Guil- 
lin. Ta starsza pokójówka roziniłowana w „ele- 
ganckim panu“, podpisuje mu czeki. oddając wszy” 
stkie swoje oszczedności. aż wreszcie i la 4. 
sierpnia 1015 r. czeka Śmierć w tajemniczej willi. 
Wprawdzie Landru wynajmuje dla niej pomie- 
szkanie w Paryżu i powołuje sie na to, dowo- 
dząc, że ofiara żyje. Lecz vskarżyciele wątpia. 
czy wdowa kiedykolwiek próg mieszkania tegt 
przestąpiła. Za to pod nazwiskiem Jerzego Peri 
Landru na mocy pełnomocnictwa  podejmnie 
pieniądze w banku, 3 dego we willi zna" 


i 
i 
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fałszywe włosy, ubrania i papiery wdowy, w ga-! 
rażu zaś meble. © 

, W tym czasie Landru zmienia scenę swez 

działania, ogrodzenie willi w 1, ernowillet jest zbyt 
hiskie i pozwała przechodniom Śledzić, co się 
dzieje wewnatrz, obiaśnia nas oskarżenie. Willa 
Trice w Gambais zdala od zabudowań, ogrodzona 
wysokim murem, lepiej odpowiada zamierzeniom 
5inobradego. 


= 


. 
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MIEJSKI ZAKŁAD APROWIZACYJNY. 
We Lwowie, dnia 26. listopada 1921. 


! 1 
Asygnaty na pobór cuńru. 
Z'kład arrowiracyjsy mie'ski zawiadamia, że nie 
Wszyscy . kupcy reonowi wykunil as gnaty na po- 
bór cuk u, wob c tego sklepy miejskie sprzed wać lę- 
dą cuier do dnia >. grudaia b. r. na kariki Nr, 25? 
'Mszystuim zgłas.ają ym sę bez wztlędu na | rzyna- 
E ność rejcnową po 1 kig. na kartkę w cenię po 715 
lk. wr z z opakńw :n em. 
Da ci zaw adama «ć:kłod, że rprzeda e konstiiton' 
ÌZ kad m La zę hreczsn; po 1TU Mk. za kg. marmo- 
lads w sk zyakach.po 4/0 Mk. za k'g., zajaki w sa- 
dch "k zyriach pò 880 Mk. a udeko, w p keta: 
„Bo 1U00 sz..k po 9230 Mk. za rude k» > 
Micicuki Zakład aprowizacyjny. 


Nowa placówka finansowa w Krakowie 
mPolsko: Ani rykanski Bank Ludowy S. A.“ w Krako- 
Wie (ul. Dun j:wskiego 9. L p.) oraz Oddzi.ł w 
Warwawie, (plac Napoleona 5.) rozpoczął już swe 
Czynności. 
~ Ba k zajmuje się porcelacją oraz fnansule ebs- 
Port drzewa, prócz tego piowadzi bież cy interes 
ankowy, przyjmuje wkladki, załatwia transakcje gjet- 
owe i walutowe.. 

Dy'ektorem Cintrali w Krakowi: jest p. Dr 
Oger Battaglia, a na stanowisko Wicedyrektora p zy- 
chodz p. Stefan W śniewski, dotychczasowy wspoł- 
kisrownik Oddziału kr kowskiego Banku Związku Spó- 
lek zar bkowych w Poznaniu 

CHonkami Rady Zawi. dowczej są pp. Leonard 
Bobiński. Dr. Tadeusz Dwernick , Jerzy Bielesz, Szy- 
Mon Dische, Józef Kaw.łczuk, Dr. Paweł Kożdoń. 
r Żygnunt hr.Laso-ki, Jan Owiński, Piotr Sobczyk 
leon» Szlapak, -dulja Tolłoczko, Piotr Zawad wicz 
Maz Nr. Śtanistiw Zopoth. to! 5 

Kepitał zrhładowy Banku wynosi 100,000.000 

jp, a na Ostatni m Walnem Zgromadzeniu akcj = 
Narjuszy uchwalono podwvższenie kap'talu akcyjnego 
(0 wysokości 300.000.009 Mip 7254 
R. : 


NOLzi ci FKB r EE E TKO 
Z „Bagatel:". 


„Bagatela” stoi pod znakiem lekkiej, dźwłięcz- 
tej muzyki i miłej śpiewki — muzy pocałowały 
U kolebki ten sympatyczny teatrzyk. Dwie ope- 
łetki udały się — w 'pienwszej popisuje się para 

Hkoszewska--Sterpiński, w drugiej posuabna 
Ordonka z Windheimem, Wilkoszewska z Urbań- 
Skim i komiczna dwójka Górska—Kiffer. Rów- 
Nież w solowym dziale dzwoni beztroska piosen- 
ką _ po ustąpieniu Zbięrzchowiskiej godnie ją A 
śtąmiła Burska. Nawet piosenka conferienceruje.; 

Fyczynia to trubadur z gitarą — Rentgen, Ka- 
Mińskiego już nie chwalę, ten mały ulubieniec pue 
liczności gotów zbytnio urość — w zarozumia- | 
łość, Wolę pochwalić Szmpineterówny zą rzetelne 
Postępy w sztuce choreografji. Taniec repreze- 
tnie też egzotyczna Lerche:" Inszy. 


o 1 1d o "cz W. | REORE NR. W | 
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Z estrady koncertowej. 


Józef Sziget?, skrzypek, 


Niebywały sukces osiągną! na wezorajszym 
koncercie skrzypek Józef Szigeti, Dobarowa pu- 
bticzność szczelnie wypelmiająca salę koncentową, 
chowała początkowo wielką rezerwę wobec 
oncertanta, która jednakże zaraz po „adagio” ze 
sonaty D-dur Haendla, poczęła zwolna tajać, a po 
Aęgraniu Bacha „Partiry E-dur" przemieniła się 
W nięmiiknący huragan oklasków. 

I nie dziw — bo skrzypek, który przed nami 
lapą}, to naprawdę artysta z bożej łaski. 

Dawno mie mieliśmy sposobność słuchania 
Uk doskonałej pod każdym względem gry. 

Szigeti, to artysta wiekiem jeszcze miody, 


grą natomiast, zrozuunieniem i sprawnością tech- 
nikzną nad podziw dojrzały. 

Ton skrzypiec w ręku tege artysty, swoją 
śpiewmością, pówiewnością i przesubtelną czysto- 
ścią musi działać na słuchaczy oszałamiająco, J 
a mistrzowską tecimika, powaga i giębokie od- 
czycię wykciywanych utworów, budzą podziw 
i zachwyt dla artysty. 

W grze Szigetieqo, niema ami krzty tak czę 
sto u imnych skrzypków spotykanego taniego e- 
felcciarstwa i błyskotWwości, jest tylko wiełka. ni- 
czem nie skałana sztuka. 

Trudności techniczne dla Szigetiego nie 
istnieją, pokonywa on je z taką niezwykła latwo- 
ścią a tak dyskretnie i niczawiodnie, że wnowta 
w zdumienie nalbardziej nawet wymagających. 

Słuchałoby się gry Szigetiego calemi godzi- 
nami z zapawtem addechem i ciszy niczem mieza- 
mąpconej. 

Artystę, który  bezmośrednio po koncercie 
odzeżażał wywolywano mfiezticzone razy i anm- 
szono do dwukrotnego bisowania. 

Mamy nadzieję, że w niedługim czaste, dana 
mam będzie powtórnie możność nabawamia się 
mistrzowską iego grą. 

W koncercie wytwormie współdziała! nie- 
zrównany akompaniator dr. Edward Ste'nberger. 

Stanistaw Lipanowicz. 


KRONIKA EKONOMICZNZ 


+ O potanienie materiałów budowlanych. 
W Krakowie odbyła się onegdaj zwołana przez 
prezydium miasta ankieta w sprawie potanienia 
materjałów budowlanych. W dłuższym referacie 
wykazał inżynier p. Krzyżanowski, że produkcja 
1.000 cegieł kosztuje 12.000 mk., podczas gdy ce- 
na ich wynosi obecnie 22.000 mk. Cegła podroża- 
ła 715—730 razy, a właściciele mają czysty zysk 
w wysokości 15 procent. Nie robocizna, łecz nad- 
mierne zyski fabrykantów materiałów  budowła- 
nych są przyczyną drożyzny tychże. Produkcja 
1.060 kg. wapna kosztuje 9.437 mk., podczas gdy 
cena wagonu wynosi 170—180 tys. mk, a wiec 
zysk wynosi 85—88 procent. Wapno podrożało 
1.300 razy, podczas gdy żywność 650 razy. Cee 
mawa Amie można nabyć w fabryce, gdyż sprze” 
dają gów pasku fryzjerzy, adwokaci itn. wka- 
wiarniach. Cement zdrożał 950 razy . (obęenie 
3.500 mk. za 100 kg.). Przeciwko lichwie mate- 
riałów budowlanych należałoby energicznie wy- 
stąpić. ż 

+ Przemysł górnośląski a kapitalizm anclel- 
skl. „Bresiauer N. Nachr.“ donoszą, żę przemysł 
górnośląski prawie całkowicie przechodzi w ręce 
kapitalistów zagranicznych.  Oprócze olbrzymich 
zekładów w Hucie Królewskiej, które podobno 
przeszły już caikowicie w ręce francuskie, liczne 
kopalnię w powiatach pszczyńskim i rybnickim 
przeszły na własność angielską. W  ostątnich 


dniach kapitaliści angielscy zakupili wielką hutę 8 


7 


+ Umowy zbiorowe w Niemczech. Związek. 
robotników miejskich i państwowych istnieje w 
Niemczech od 25 łat W ciągu pierwszych 1f-ciu 
lat istnienia związek nie czynił żadnych prób w 
celu zawarcia umów zbiorowych. Nieliczne umo- 
wy zawierane przed wojną obejniują drobne gru- 
py robotników. Dopiero w r. 1918 powstało 10 
umów, obejmujących 2189 robotników. W okte- 
sie 1919—1921 liczba kontraktów zbiorowych 
wzrosła nader szybko, doprowadzając do ujed- 
nostainienia warunków pracy w całem państwie, 
Wzrost ten uwypuklaja poniższe liczby. 

Rok 1919 — 150 umów instytucji zaintereso- 
wanvch 1137 robotników zainteresowanych 
93527. 

Rok 1920 — 481 umów — 
305067 robotników. 

Rok 1921 — 550 umów — 5000 Inst. 400.000 
robotników. 

+- Warszawska gielda zbożowo-f6warowa. 
Pszenica 11750, żyto 7400—7500, otręby iranko 
wagon Warszawa 5300, owies franko Warszawa 
5300, otręby żytnie 5500. 


3405 inst. zaint. 


Kursa giełdy warszawskiej. 


Warszawa, 26. Istop. 1921. 
Papiery procentowe. 


Obrpacje 59%), z r.1915/3 —*—, Obligacie 6%, 
z r, 1017 za Mk. 106 272, 2u7, Obliga je 5*/, B'nku 


Zieminńs.iego —'—. Listy zestawne 4'40/, z'emskie 
“o 23, 000—000, Listy zasawne 4° z emskie 
0) 91:75 — 00 —, Listy z sawne 00, m. Warszawy 
— '00—-- , Łsty znstewne 4200 m. W:rszawy === 


160 — (00, Li ty zastawne 50, m Łodz '0u—, —* =, 
!iety zas awne 41/,0/, m. Łodzi ——, ——, Lsy za 
stawne 607 Banku kredytowego Hizotecznego 116— 
Waluty i dewizy, 
Rubie gorskie po 100 —*—, Ruble carskie 


30 —=——, Ruble «umskie po 1000 —'— Ruble dume 
ke po 2:0 —*—, Dolary *tanów Z'ednoczonych 3550 


700 360, Dolary K-nadyjskie :8), —'—, Franki 
francuskie 25 + 0 — 60.0 (0 0900, Frurki beig.]- 
ski 00) — -— 0), Franki szwajcarskie —)—  Funty 
szterlingi ~0— ——0 ——0 — —0— -—-0. Mar- 


ki niemieckie 13— 135) 12:75 Marki fińskie —*— 0009, 
Korony austrjackie ` Korony Czecho- 
sow ckie 3950 4050 ——00'00, duńskie UGU, Gdańsk 


I EE iS E E E SA 
Akcje. wr 

Baik dyskontowy warszawski II—V 26060 =-=- 
Bank ćyskomowy w-rszawsk! IV. —'aj.Bmh 
ianclowy „Warszawiei |--V 160) "2 Bank 
Handlowy Warszawski li. ——, Bank dia Handlu i Przem, 
w Warszawie. £QUu—21925 M 

Zurych. (PAT). Kursa ziełdy z 26. listopada. 
Rerlin —.—, Holandia 1.75, Nowy Jork 523, Lon- 
dyn 20.88, Paryż 36.10, Mediolan 21.10, Praga 
5.60, Budapeszt 0.60, Zagrzeb 1.70, Warszawa 
0.15, Wiedeń 0.17, Austr. stempl. 0.12. 


OGLOSZENIA. 


Hohenlohe, Włosi nabyli iuż także dwie kopal-|i 


nie, a nawet kapitaliści japońscy bawią od pe-| ȘES 


wnego czasu na Górnym Śląsku, gdzie prowadzą 
pertraktacie w celu nabycia wielkich przedsię- 
biorstw przemysłowych. 

-+ Podatek od win musujących. Ministerstwo 
skarbu komunikuje: W dniu 1. grudnia br. wcho- 
dzi w życie rozporządzemie rady ministrów, we- 
dle którego podatek spożywczy od win musują- 
cych wynosi na całym obszarze Rizeezypospołi- 
tej Polskiej od całej flaszki winą musująccgo gro- 
nowego 500 marek, wina musującego owocowego 
400 marek, od pól flaszki wzgl. ćwierć flaszki 
połowę wzgl. czwamą część powyższych opłat. 
Za całą flaszkę uważą się flaszkę oe pojemności 
od 425 do 850 cm. kub., za pół flaszkę flaszkę 
o pojemności ponad 230 do 425 am. kub., za 
ćwierć flaszki flaszkę o poiemmności do 230 cm. 
kub. Znajdijące się w dniu i. grudnia br. w po- 
siadąninu sprzedawców i osób prywatnych zapasy 
win musujących — podlegają dodatkowemu op- 
datkowaniu i mają być złożone w miełscowym 
urzędzie skarbowym do 3. grudnia 1921. LI osób 
prywatnych od opodatkowania dodatkowego i od 
zgłoszenia wolne są dwie całe flaszki. Podatek 
dodatkowy wynosi różnicę między dotychczasa- 
wym i nowym podatkiem. Podatek spożywczy 
od win musujących opłaca się zapomoca opasek 
podatkowych malepianych ma flaszce. 


Do egzamu w Akadanj Arpdżowej 


V+zvę: egzony, dwun kurs 


© wznv 


BUCHALT: PII I RACHUNKÓW KUFIEC, 
eu B. grudnia codddonuie pr-udpol. 
w „ECOŁE R FOAME“ 

u. Pańska 831 


iga 


riece i! 
„METEOR“ 


pokojowe, nieustannie żarzące. Wielki 
| wybór, tanio, polecą 
A. M. = gą m 


KIĘRSKI, Ska z cg 


Lwów, if. Koperniko 4, 


KURSA ZIMOWE 


nauki obcych języków, sternos 
grafi i bachalterji Od t. erudnia 
w „ECOLE REFORME 

u. ańska 14, Rok zul. 1910. 


. cdp. 
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KURJER LWOWSKI z dnia 28. śstopada 1921. Nr. 281. 


SPOLKA AKCYJNA 


ZREŁAD GŁÓWNY w Krakowie, ul. Dunajewskiego |. 0. 


ODDZIAŁ W WARSZAWIE, PLAC NAPOLEONA, L. 5. 


NR. TELEFONU: ADRES TELEGRAFICZNY: 


w Krakowie 1557, Ludobank Kraków, 
w Warszawie 22 846 Ludamerbank Warszawa. 


en TT = ANA. WBC Z. SPAN 
rk > |. R . 773 27Ni o 2-41 tg BED PR "o" 


załatwia wszelkie czynności bankowe, kupuje i sprzedaje efekty, waluty, 
dewizy i przekazy zagraniczne. 


Przyjmuje ziecenia giełdowe. 


ZAKŁADA SPÓLKI PARGELACYJKNE 


e i parceluje grunta na rachunek własny lub właściciela. 


EPT YW > iske. 2 -.. KONR ge” 
Gospodarstwa |. ki. na romorzi 
mamy do sprzelłania: 
jedno gospodarstw » LA morgów 
"” v 

dwa g spodarstwa po 83 a ) 

edno gospodarstwo wiaz z ogrodnictwem 46 morgów 
To ostainie obejmuje lò morgów ogrodu owocó* 

$| wego i warzywnego (1.40) dzew owocowyc , zi10 
egoroczny 6 wagonów owoców) i 80 morg w roli: 
W:zystkie t gcspodarstwa leżą w jednej wsi, prz” 
szosie, przy Ss acji kolejowej, koło wielkiego m'as:4 
j Budynki mir.wane, jrawie nowe. (ile a I. klasy n F 
przedniejsza, buraczano-pszenaa, Świ.to eck ryczn” 

( | wodociągi, molory, inwentarze, I. klasy, zbiory, zasiewy! 
ewentu inie meble, — O>sócz tych mamy wiele g spó” 
darstw i majątków większych i mniejszych. — Biur 
prz mys'owo-rolnicze ;,Agricola:* we Lwowie, ulice 
Sapie y 57. 7233 


ven Remscneidskie 
gat. owe, trakowe, Gwalne, taśmowe,  cyrkularne 


|sJesJa ma 
; rozmiarów 
snpinv, siekiery leśne, krempacze, pilniki do ostrzenia pił, 
| „sszple, pilniki wszelkiego rodzaju, l-a krążki ao Rosa 


im 
Twczekanehem 


położone na Gubałówce, 5 km, od miasa. 
Otwarte cały rek. Urządzenia 
sanitarne pierwszorzętne; 
staranna opieka lekarska. Ogrzewanie 
centralne, światło elektryczne. Kuchnia 

wvykwintna. — Załoszenia do Zarządu. 


pil, olejarki a.:;tomatyczre. 
Stały skład narzędzi dla przemysłu drzewnego. 


2 Wiedeń I. Li-benserggasse 6. Telef. 
Biro M CO 11575 i 56. Adres telese. „Birosage” 


m 


Z powodu rozszerzeni: przedsięhiorstwa czyszczenia 
kanałów i kloak firmy R. SIEGLA ceny zostały nader 
zn żone, a to: wywóz 1 go beczkowozu w cena h obec- 
nich wyno'i od 1.500 Mkp. za jedna bęeczkę kału o po- 


jem ości 1.300 litrów, — Wszelkie zamówien'a uprasza > EEE OCT] BEKO 4 i 
się ʻaskawie kier-wać do kanceluji R. Siegla. Lwów| =—=—————- - "| ZA ZNIŻJNĄ OPŁAT 
ak 39. = a 1? Ważne dia Pan! w wyższej sz. o kóz 


urzadza się wieczorzy kurs kroju. Wpi-* ul. Aka- 
demicka 22, ub ul. Korainicka 1. M. KOZŁOWSKA, . 
890 od 3 - Sstej, 
j wszelkie roboty, w zakres sztuki 
Kupro i sprzedaż, graficznej (fotechemii, cynkegrafji, 
neg 'oyrafji e:c.) wchodzące wykonnją 


ya Naukaiwychowanie. 
> àt kademik poscukuie 1c- antas k d ki i 3 
'aczneosść j Bt pm Zana mowy tanio do onee |] ZAKłAdY graficzne S. A. Ryngraf 
$ n i ustra- 


E o dania. Adres w administracji. |] w Krakowie, Krupnicza 26. Telef. 1102. 
tomy, kamien'ce, hotele, ka- || psuszzeoma Guz pi MDENICE, Filja wa Lwowie, pl. Trybunalski nr. l, 
wiącnie, restauracje, foiwarki, 


uczeuica pz ot. Lale WI-|do 260 morg.. FOLW ARKI, ZA- | Pierwszorzędne wykonanie! 
ha e 


cza udziela lekcji gry ni|: ŁADY PRZEMYSŁOWE i HAN- 
„uraz koszystsic d3 nabycia. 


forlepianie. (Grunwaldzka 9. /DLOWE. HOTELE, RESTAURA- Konkurencyjne ceny! 


Zana CJE, OBERZE, FASRYKI NAJ- à Ą b 
il, na lewo. 1171|ROZMAITSZEGO £ODZAJU ra Oferty na żądanie odwrotnie. 
istada w wilki wyborze ua 

SR, sprzedaż „FOR: UNA“ — ORUN | aR AE NE 
Rózne. ¡Szerokie 32. -- Telef. 233. F21b | oma w 


zrzyjmę mlodszy pa- a 
a nieakę z utrizymaniem.| 
foriepian do użytku. Część! 
oplaty prowiantam. Zało ze- 
ia do  udminis.raeji po’ 
OWA ZAB 71 oj 


usuwa w ciągu 3 dni mydlana 


ŚWierzh „Maść EP-ra Hebdy ć 


uznane przez powan lekarskie. 

Latwo się wciera, nia przyjemny zapach nie plami biehzry 
1 ciała, z Patwością się zmywa wodą 

Żadać w aptekach 1 składach 7 płecznych lylko „Mańć Para 
Hebdy“ zówierzbowc:em ra ciykiecie. Slorki od 1-3-19 
osób. Tow. Es Mebdai Ska Warszawa, Elektoralna 18, Tel 
1-37, Dfa kont od świerzky ip rcha „Ekwol He- 
hds*5 skład ua Lwów S, Stenzel. apicka, Hrlmańsku = 


Nadwiślański ( 
| Dom Handiowo-Koimisowy 


| 
Fr Westfalewski i Ska. 


Mieszkania, 
I Toruń ul. Szewska 16. I. p. 7248 
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Z Drukarni Polskiej pod zarządem Józefa Raczyńskiego we Lwowie, ul. Chorążczyzny 31. Redaktor odpowiedzialny: Tadeusz Stroiński. 
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